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m y s ł i handel . 

Przegląd Radjotechniczny: Radjotelefonja na usługach szerokiego ogółu, inż. A. M. Cheftel. — W i a d o m o ś c i tech­
n i c z n e . — P r z e g l ą d l i t e r a t u r y . — K o m u n i k a t y Z a r z ą d u S. R. P. 

Dnia 24 ub. m. odbyło się w lokalu Pań­
stwowych Kursów Radiotechnicznych zebranie dys­
kusyjne na temat .Radiotechnika w Polsce*. Poniżej 
dajemy krótkie sprawozdanie z zebrania, szczegó­
łowy zaś przebieg dyskusji wraz z powziętemi 
uchwałami znajdą czytelnicy w Przeglądzie Radjo-
technicznym. 

Zaniedbanie w Po l sce tak w a ż n e j dz iedz iny , 
j aką s tanowi dzisiaj radjotechnika, od d ł u ż s z e g o już 
czasu jest tematem ż y w e j dyskusj i w k o ł a c h zawo­
d o w y c h . Dlatego t e ż w zebraniu zorganizowanem 
przez p o ł ą c z o n e Z a r z ą d y S t o w a r z y s z e ń E lek t ro tech­
n i k ó w i R a d j o t e c h n i k ó w P o l s k i c h , wzię l i udz ia ł nie 
t y l k o c z ł o n k o w i e t y c h z rzeszeń , lecz r ó w n i e ż szersze 
ko ło t e c h n i k ó w , p r z e m y s ł o w c ó w i h a n d l o w c ó w , przed­
stawiciele prasy zawodowej, ins ty tuc j i n a u k o w y c h 
t u d z i e ż Sejmowej K o m i s j i Komun ikacy jne j . 

G ł ó w n y m tematem obrad b y ł y sprawy radjo-
techniczne oraz t raktowanie t y c h spraw przez organa 
r z ą d o w e , p o w o ł a n e wszak do tego, aby wzorem i n ­
n y c h k r a j ó w E u r o p y i A m e r y k i wyciągnąć* dla gospo­
darki p a ń s t w o w e j m a x i m u m k o r z y ś c i z tego, co 
genjusz l u d z k i w y n a ł a z ł , a wiedza i p o m y s ł o w o ś ć 
t e c h n i k ó w d o s t o s o w a ł y do życ i a . W biegu dyskusj i 
poruszono r ó ż n e inne jeszcze s z c z e g ó ł y z dz ia ła l ­
nośc i b. M . P . i T . Z n a l a z ł o t u w y r a z zaniepoko­
jenie opinji po lsk ich sfer t echnicznych i gospodar­
c z y c h , w y w o ł a n e pewnem l e k c e w a ż e n i e m przez b. 
Minis ters two zdanie f a c h o w c ó w , k t ó r z y wszak na ca­
ł y m świec i e s t a n o w i ą oparcie dla dz ia ła lnośc i c z y n n i ­
k ó w r z ą d o w y c h . P r z y k r e reflekcje m u s i a ł y p r z y j ś ć 
k a ż d e m u , kto s łucha ł dyskusj i . 

W z g i e ł k u z m a g a ń par ty jnych , podobnie jak 
i w rozgwarze d z i a ł a ń wojennych, zawsze dzieją się 
rzeczy, k t ó r e b y ł y b y n i e m o ż l i w e w atmosferze spokoj­
nej, t r z e ź w e j i produkcyjnej pracy. Dzis ia j p r z y c i c h ł y 
na chwi lę — bodajby j a k n a j d ł u ż s z ą — spory partyjne, 
a R z ą d z energ ją rozpoczą ł s a n a c j ę s t o s u n k ó w gospo­
darczych. N i e c h ż e w i ę c dotknie ona przedewszyst-
k i e m tych dziedzin, k t ó r e do t ąd gospodarza—w isto-
tnem znaczeniu tego wyrazu—nie m i a ł y . 

J ako organ, r e p r e z e n t u j ą c y opin ję ogó łu elek­
t r o t e c h n i k ó w polsk ich , u w a ż a m y za swój o b o w i ą z e k 
z w r ó c i ć u w a g ę na p o t r z e b ę reform w b. M i n . P . i T . , 
a szczegó ln ie w jego dz ia ła lnośc i fachowej—oraz na 
k o n i e c z n o ś ć obsadzenia nacze lnych stanowisk przez 
z a w o d o w c ó w , k t ó r y c h osoby d a w a ł y b y pe łną gwa­
ranc ję , że dz i a ł a lność i c h b ę d z i e istotnie d la P a ń s t w a 
p o ż y t e c z n a . 

Koszt budowy i wyniki eksploatacji 
sieci telefonicznej w Pete rsburgu . 

Inż.-elektryk L. Toł łoczko. 

(Ciąg dalszy). 
V I . U r z ą d z e n i a u a b o n e n t ó w . 

W okresie projektowania s ieci petersburskiej 
modele a p a r a t ó w centralnej baterji nie b y ł y w E u ­
ropie ustalone nawet w zarysach o g ó l n y c h i z tego 
powodu w y p a d ł o o p r a c o w a ć modele w ł a s n e , a ż e b y 
un ieza l eżn ić się od w y r o b u p o s z c z e g ó l n y c h fabryk. 
Modele te b y ł y wzorowane na aparatach, u ż y w a ­
n y c h w Stanach Zjednoczonych, z zastosowaniem 
pewnych zmian; np. p r a k t y k a St. Zjedn. nie uznaje 
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m i k r o t e l e f o n ó w , gdy w Europ ie są one bardzo roz­
powszechnione. W p i e r w s z y m okresie ustalono mo­
dele aparatu ś c i e n n e g o z w y k ł e g o i z mikrotelefo­
nem oraz aparatu b iurkowego t y l k o z mikrotelefonem; 
n a s t ę p n i e dodano jeszcze 2 modele, tak że o g ó ł e m 
b y ł o na s ieci 5 modeli . 

A p a r a t ś c i e n n y z w y k ł y mieśc i ł s ię na desce 
orzechowej g r u b o ś c i 25 mm, w y c i ę t e j na bokach 
w e d ł u g wzoru z l in jami z a o k r ą g l o n e m i . W g ó r n e j 
częśc i deski z n a j d o w a ł o się 5 z a c i s k ó w z grubemi 
n a ś r u b k a m i dla p r z y ł ą c z a n i a p r z e w o d ó w , a pod n i emi 
— oś d ł u g i e g o ramienia z m o s i ą d z u niklowanego, pod­
t r z y m u j ą c e g o na k o ń c u o p r a w k ę z mikrofonem. R a ­
mie to, p r z e j ę t e z a p a r a t ó w a m e r y k a ń s k i c h , m o g ł o 
b y ć nachylane około osi w p ł a s z c z y ź n i e p ionowej , 
a ż e b y d o s t o s o w a ć w y s o k o ś ć mikrofonu do wzrostu . 
P o d ramieniem z n a j d o w a ł a się b laszka z w y c i ę c i e m 
dla oznaczenia numeru telefonu. Dzwonek , p r z e ł ą c z ­
nik , kondensator, c ewka indukcy jna b y ł y umieszczo­
ne w skrzynce, przymocowanej w dolnej częśc i des­
k i , z p r z y k r y w k ą na zawiasach. G u z i k i grupowe 
z l i t e rami A i B w y c h o d z i ł y na w ie rzch s k r z y n k i . 
S ł u c h a w k a modelu a m e r y k a ń s k i e g o m i a ł a p o c h w ę ebo­
n i tową , rozsze rza jącą się k u musz l i 
w k s z t a ł c i e le jka . 

Apara t ś c i e n n y z mikrotelefo­
nem, zawieszanym na haku z boku 
aparatu, m ia ł u r z ą d z e n i e to samo, 
ty lko bez ramienia dla mikrofonu. 

D l a aparatu biurkowego u ż y t o 
modelu a m e r y k a ń s k i e g o z k o l u m n ą 
na okrąg łe j podstawce; z wie rzchu 
k o l u m n y umieszczono w i d e ł k i dla 
u k ł a d a n i a mikrotelefonu. G u z i k i 
i s p r ę ż y n y grupowe z n a j d o w a ł y się 
w podstawce, a p o z o s t a ł e przy­
r z ą d y — w skrzynce orzechowej, 
przybijanej do ś c i a n y i po ł ączone j sznurem z 7-u 
przewodami. 

D l a u ł a t w i e n i a obs ług i technicznej , we wszyst­
k i c h aparatach zastosowano w k ł a d k i mikrofonowe 
z b łoną w ę g l o w ą , aczko lwiek w k ł a d k i te b y ł y w t y m 
czasie jeszcze m a ł o rozpowszechnione. W y m i a r y 
oprawek dla w k ł a d e k ustalono w e d ł u g w z o r ó w nie­
m i e c k i c h , a ż e b y z a b e z p i e c z y ć m o ż l i w o ś ć o t rzymy­
wania i ch z r ó ż n y c h fabryk. A ż e b y o t r z y m a ć dźwię ­
k i bardziej w y r a ź n e , m u s z l ę m i k r o t e l e f o n ó w ustawia­
no na od leg łośc i oko ło 60 m m od ust, t. j . znacznie 
dalej, an iże l i w i n n y c h s ieciach. Z w r ó c o n o u w a g ę ' 
na zabezpieczenie w y t r z y m a ł o ś c i s p r ę ż y n g rupowych , 
k t ó r e p o s i a d a ł y kon tak ty p la tynowe; w o g ó l e wszyst ­
k i m c z ę ś c i o m nadano w y m i a r y , z a b e z p i e c z a j ą c e 
t r w a ł o ś ć . 

A p a r a t y te o k a z a ł y się zby t drogie i m i a ł y 
pewne n i e d o g o d n o ś c i , pomimo że n a o g ó ł b y ł y bar­
dzo t r w a ł e i ł a t w e do odnowienia . 

P rzedewszys tk i em s ł u c h a w k i a m e r y k a ń s k i e z u ­
pe łn i e nie n a d a w a ł y się do w a r u n k ó w rosyjskich; 
z a c h o d z i ł y c z ę s t e w y p a d k i rozbi jania pochwy, k t ó r e j 
w o g ó l e nie n a l e ż y rob i ć z m a t e r j a ł ó w k ruchych . 
N a s t ę p n i e muszle m i k r o f o n ó w b y ł y r ó w n i e ż c z ę s t o 
rozbijane lub zanieczyszczane r ó ż n e m i odpadkami, 
a b ł o n y mikrofonowe — wilgotne. D l a u s u n i ę c i a tego 
wszys tk iego w y p a d ł o z a s t o s o w a ć metalowe przy­
k r y c i e o tworu mikrofonowego w e d ł u g kons t rukc j i , 
u ż y w a n e j obecnie, c h o c i a ż w ten sposób o s ł ab i a s ię 
n a t ę ż e n i e d ź w i ę k ó w o 2 5 % . 

Zwracamy uwagę nowych czytel­
ników naszych na konkurs, ogło­
szony w zesz. 20-ymr.ub. na temat: 

„Jak powinien być zorgani­
zowany dozór techniczny nad 
urządzeniami clektrycznemi 
w Polsce, aby był celowy pod 
względem organizacyjnym i 
nie krępował przemysłu". 

A ż e b y o b n i ż y ć Koszt a p a r a t ó w , w 1908 r. opraco­
wano n o w y model ze s k r z y n k ą m e t a l o w ą w e d ł u g wzo­
ru, k t ó r y w t y m okresie zos t a ł zastosowany w A m e ­
ryce i p o n i e k ą d w Europ ie . Częśc i s k ł a d o w e umiesz­
czono na p ł y t c e metalowej , na k t ó r ą n a k ł a d a n o lak ie ­
r o w a n ą p r z y k r y w k ę , w y t ł o c z o n ą z b lachy stalowej; 
w y m i a r y p ł y t k i i p r z y k r y w k i zastosowano n iemieckie . 
Apa ra t p o s i a d a ł mikrotelefon, zawieszany na haczyku ; 
g u z i k i grupowe b y ł y przymocowane do p r z y k r y w k i ; 
b o k i p ł y t k i i c zęśc i w y s t a j ą c e b y ł y n ik lowane. M o ­
del ten, w y g l ą d a j ą c y dość estetycznie, o k a z a ł s ię 
bardzo p r ak tyczny i z n a l a z ł zastosowanie n i e ty lko 
na sieciach w Ros j i , ale i zagran icą ; figuruje on 
obecnie w ka ta logach n i e k t ó r y c h fabryk n i e m i e c k i c h 
pod n a z w ą modelu rosyjskiego. 

Ze s k r z y n k i metalowej t y c h samych w y m i a r ó w 
przygotowano r ó w n i e ż model aparatu b iurkowego, 
n a d a j ą c y się do przenoszenia. P o ś r o d k u s k r z y n k i , 
u łożone j p ł a s k o , ustawiono k o l u m n ę z w i d e ł k a m i d la 
u k ł a d a n i a mikrotelefonu; dla u ł a t w i e n i a przenoszenia 
w y s o k o ś ć k o l u m n y b y ł a dopasowana do u jęc ia d ło­
nią. A p a r a t ten w ł ą c z a n o z a p o m o c ą w t y c z k i z 3 konta­
k t a m i . W i ę k s z a c z ę ś ć a p a r a t ó w b y ł a dostarczona przez 

f a b r y k ę Geislera, p r z e d s t a w i c i e l k ę 
Wes te rn E l . C y , k t ó r a je s k ł a d a ł a 
z częśc i , w y r a b i a n y c h na fabrykach 
tego T o w a r z y s t w a w A n t w e r p j i 
i B e r l i n i e . I lośc i mniejsze dostar­
c z y ł y f ab ryk i Er icsona , Deutsche 
Telefonwerke i Edissona. N a j w i ę k ­
sze zastosowanie m i a ł aparat ś c i e n n y 
meta lowy, c h o c i a ż zos t a ł on wpro­
wadzony p ó ź n i e j . 

P i e r w s z a partja a p a r a t ó w , za ­
m ó w i o n a w i lości 10 000 sztuk, b y ł a 
dostarczona po cenach w z g l ę d n i e 
umia rkowanych , a mianowic ie : po 

16,75 rb. za aparat ś c i e n n y , 17 rb. za aparat z m i k r o ­
telefonem i 19 rb. za aparat b iu rkowy . N a s t ę p n i e ceny 
w z r o s ł y i około 4000 sztuk otrzymano z opłatą , z w i ę k ­
szoną odpowiednio do 21,50, 22 i 25 rb. W z r o s t cen 
z m u s i ł do zastosowania a p a r a t ó w meta lowych , k t ó r e 
b y ł y dostarczane po cenie 17,30— 18,70 rb., a biur­
kowe — po 20,50 rb. za s z t u k ę . N a l e ż y m i e ć na 
w z g l ę d z i e , że s p r ę ż y n y i g u z i k i grupowe z w i ę k s z a ł y 
c e n ę a p a r a t ó w w p o r ó w n a n i u z systemem z w y k ł y m ; 
za oddzielne komple ty dla remontu p ł a c o n o po 1,50 rb. 
a p ó ź n i e j po 1 rb. 

P r z y dostawach a p a r a t ó w b y ł a wymagana od 
fabryk gwarancja dok ładnośc i w y r o b u w c i ągu l 1 ^ r-» 
zabezpieczona wadjum w w y s o k o ś c i 1 0 % kosz tu . 
Z a o p ó ź n i e n i e pobierano k a r ę po 100 rb. dziennie, 
a p ó ź n i e j — po 10 rb. Z a p ł a t ę uskuteczniano p o c z ą t ­
k o w o w 2 ratach: 8 0 % po 2 m i e s i ą c a c h i 2 0 % — p o 
roku dz ia ł an ia ; n a s t ę p n i e całą k w o t ę w y p ł a c a n o po 
2 m i e s i ą c a c h . 

Dostarczone aparaty b y ł y sprawdzane w e d ł u g 
model i i p r z e p i s ó w technicznych . N a o g ó ł wykonanie 
o d p o w i a d a ł o wymagan iom, t y l k o w dostawie f ab ryk i 
E r i c s o n a mikrofony o k a z a ł y s ię z b y t s ł a b e p r zy 
p r ó b i e na l i n j i sztucznej, a po przesypaniu i usta­
wien iu na s iec i z a c z ę ł y „ s z u m i e ć " , wskutek czego 
n a l e ż a ł o je u s u n ą ć . O k o l i c z n o ś ć ta z m u s i ł a do spraw­
dzenia, c z y nie są z b y t surowe w y m i a r y sztucznej 
l i n j i , k t ó r e j opór , samoindukcja, p o j e m n o ś ć i u p ł y w 
z o s t a ł y o k r e ś l o n e na zasadzie obl iczenia w ł a s n o ś c i 
e l ek t rycznych p r z e w o d ó w do M o s k w y z dodaniem 



3 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 47 

p o d w ó j n e j d ługośc i p r z e w o d ó w do najdalszego abo­
nenta w Petersburgu. D l a w y j a ś n i e n i a tej kwest j i 
sprowadzono w k ł a d k i mikrofonowe z k i l k u fabryk 
zagranicznych. P r ó b y w y k a z a ł y , że w k ł a d k i r ó ż n y c h 
fabryk c a ł k o w i c i e o d p o w i a d a j ą wymaganiom-, p rzy 
tem pod w z g l ą d e m silnego d ź w i ę k u i najbardziej 
dogodnej kons t rukcj i , u ł a t w i a j ą c e j n a p r a w ę , w y r ó ż ­
n i ły się w k ł a d k i f ab ryk i L o r e n z a w Ber l in i e . W k ł a d k i 
L o r e n z a k o s z t o w a ł y około 70 kop. za s z t u k ę , gdy 
uprzednio p ł a c o n o z a nie do 1,80 rb.; wskutek tego 
w k ł a d k i te zastosowano w znacznej i lości dla zamiany 
z u ż y t y c h . D z i ę k i w y s o k i m wymagan iom techn icznym 
i c z ę s t y m zamianom w k ł a d e k mikrofonowych , n a t ę ­
żen i e d ź w i ę k u w s ieci petersburskiej b y ł o n a o g ó i 
silne. P r z y p o ł ą c z e n i a c h z M o s k w ą rozmowy, nada­
wane z Petersburga, o t r z y m y w a ł y się bardziej gło­
śno i w y r a ź n i e , b y ć m o ż e wsku tek wskazanych 
w y ż e j t r a n s f o r m a t o r ó w , us tawionych w obwodzie 
s z n u r ó w . 

P r z y r z ą d y dodatkowe, jak: s ł u c h a w k i , d z w o n k i , 
p r z e ł ą c z n i k i i t. p., u ż y w a n o model i z w y k ł y c h . 

D l a w ł ą c z e n i a a p a r a t ó w w e w n ą t r z m i e s z k a ń 
a b o n e n t ó w opracowano specjalny system, wzorowa­
ny na u r z ą d z e n i a c h do o ś w i e t l e n i a . S k r ę c o n e prze­
wody p o s i a d a ł y izo lac ję n i c i aną z p o k r y c i e m plecio-
nem ko lo ru dz ik iego; w miejscach w i l g o t n y c h u ż y ­
wano p r z e w o d ó w z d o d a t k o w ą w a r s t w ą gumy. Prze ­
wody z a k ł a d a n o na ro lkach, p r z y ś r u b o w a n y c h do 
k o r k ó w drewnianych , w b i t y c h w ś c i a n ę . Sys tem ten, 
stosunkowo drogi, m ia ł na celu u ł a t w i e n i e naprawy 
u s z k o d z e ń p r z e w o d ó w , bardzo c z ę s t y c h w Peters­
burgu, jako t eż otrzymanie z powrotem p r z e w o d ó w 
i rolek po zd jęc iu aparaiu wskutek przenoszenia 
lub odmowy od abonamentu. 

Nadzie je na zwro t m a t e r j a ł ó w o k a z a ł y się p łon­
ne; p rzewody i r o lk i w y k a z a ł y zdo lność znikania , jak 
kamfora. W s k u t e k tego w ostatnim okresie z a c z ę t o 
s t o s o w a ć przybi janie do śc ian p r z e w o d ó w jednopa-
rowych z p o w ł o k ą o łowianą , u ż y w a n y c h w sieci roz­
dzielczej . S p o s ó b ten o k a z a ł się bardziej dogodny 
pod w z g l ę d e m w y k o n a n i a i p rzygotowania zapasu 
m a t e r j a ł ó w i n a o g ó ł w y p a d a ł taniej; obawy, że w y ­
najdywanie i naprawa u s z k o d z e ń b ę d z i e utrudniona, 
nie s p r a w d z i ł y s ię . 

Bu rze z p iorunami , d o s y ć c z ę s t e w Petersbur­
gu, s p o w o d o w a ł y jeszcze za c z a s ó w T o w . B e l l a k i l k a 
u s z k o d z e ń w loka lach a b o n e n t ó w z p r z y k r e m i na­
s t ę p s t w a m i . W s k u t e k tego u a b o n e n t ó w z przewo­
dami napowiet rznemi w y p a d ł o u s t a w i ć odgromnik i 
z ostrzy me ta lowych , p o ł ą c z o n e z bezp ieczn ikami 
w rurkach szk lannych systemu z w y k ł e g o na 2 A 
i systemu Bosego na 0,5 A. U ż y c i e o d g r o m n i k ó w 
w ę g l o w y c h nie jest wskazane w t y m w y p a d k u ze 
w z g l ę d u na w i l g o ć . Częśc i s k ł a d o w e b y ł y ustawione 
na w s p ó l n e j p ł y t c e porcelanowej z b l a s z a n ą p r z y ­
k r y w k ą . Cena w y n o s i ł a 1,40 rb. za s z t u k ę . U abo­
n e n t ó w z p rzewodami c a ł k o w i c i e k a b l o w e m i usta­
wiano ty lko z w y k ł e bezp ieczn ik i na 2 A z r u rkami 
szk lanemi na podstawce porcelanowej . B e z p i e c z n i k i 
te k o s z t o w a ł y oko ło 50 kop . z a s z t u k ę i m i a ł y na 
celu zabezpieczenie p r z e w o d ó w od p r ą d ó w s i lnych 
n iskiego n a p i ę c i a . 

A p a r a t y b y ł y ustawiane p o c z ą t k o w o przez m o n ­
t e r ó w , o p ł a c a n y c h dziennie, i wskutek tego praca i ch , 
pozbawiona s t a ł e g o , dozoru b y ł a m a ł o wydajna; zaw­
sze b y ł a w y m ó w k a , że abonent nie dopuśc i ł do 
w y k o n a n i a r o b ó t lub z m u s i ł do zby t d ł u g i e g o cze­

kania . N a s t ę p n i e na w z ó r s ieci warszawskiej zasto­
sowano o p ł a t y akordowe w e d ł u g ustalonego cennika . 
O p ł a t y wyznaczono w y ż s z e o 5 0 % od warszawskich 
i , np., ustawienie aparatu p o c z ą t k o w o k o s z t o w a ł o 
1,10 rb., a p ó ź n i e j , w i ę c e j , jednak o g ó l n y wydatek 
okaza ł się mniejszy; pozatem ilość p r a c o w n i k ó w 
z m n i e j s z y ł a s ię , a mimo to zos t a ło zabezpieczone 
terminowe wykonan ie r o b ó t nawet podczas sezonu 
jesiennego. 

W e d ł u g sprawozdania za pierwsze dwa okresy 
robó t , koszt w ł ą c z e n i a 25 619 a b o n e n t ó w w y n ó s ł 
583 883 rb. 32 kop, c z y l i oko ło 22,80 rb. na j e d n o s t k ę . 
K w o t a ta z a w i e r a ł a w y d a t k i na zakup a p a r a t ó w , od­
g r o m n i k ó w , b e z p i e c z n i k ó w , s ł u c h a w e k , d z w o n k ó w 
i innych p r z y r z ą d ó w doda tkowych, m a t e r j a ł ó w dla 
p r z e w o d ó w , jako t e ż na r o b o c i z n ę i dozór tehniczny. 
P r z y aparatach z w y k ł y c h , bez p r z y c i s k ó w grupowych, 
koszt b y ł b y mniejszy o 1 rb., t. j . s t a n o w i ł b y 21,80 rb. 
Odpowiednia kwo ta , podana dla s ieci warszawskiej , 
wynos i 52 i b . c z y l i oko ło 2,4 razy w i ę c e j . 

Mate r ja ł dla p r z e w o d ó w , robocizna i dozór ko­
s z t o w a ł y oddzielnie 95 625 rb. 13 kop., c z y l i 3,73 rb. 
na 1 numer. N a l e ż y jednak m i e ć na w z g l ę d z i e , że 
w odpowiednim okresie w ł ą c z o n o 27 081 a b o n e n t ó w 
i w y ł ą c z o n o — 1 462, a pozatem' w ogólne j l i czb ie 
zna jdowało się 5 960 a b o n e n t ó w , p r z e ł ą c z o n y c h ze 
starej sieci na nową , co k o s z t o w a ł o d r o ż e j ; wskutek 
tego m o ż n a l i c zyć , że koszt ustawienia aparatu 
z m a t e r j a ł e m dla p r z e w o d ó w w e w n ę t r z n y c h nie prze­
k r a c z a ł 3 rb. 

P r z e r w y dz i a ł an i a wskutek u s z k o d z e ń w loka­
lach a b o n e n t ó w zasz ły w 1913 r. w 48 785 wypad­
kach, k t ó r e s t a n o w i ą około 1 uszkodzenia na 1 abo­
nenta w c i ągu roku i około 4 1 % ogólne j i lości uszko­
dzeń w y j a ś n i o n y c h . N a j w i ę k s z a i lość przypada na 
mikrofony — 17 701, n a s t ę p n i e na przewody — 13 419 
wskutek n i e o s t r o ż n e g o obchodzenia się m i e s z k a ń ­
ców. Uszkodzen ia z b e z w z g l ę d n e j w i n y a b o n e n t ó w 
zasz ły w 6 319 wypadkach , w l i czb ie tej rozbito 
w s ł u c h a w k a c h pochw — 2 018, konch — 2 303; za 
uszkodzenia te uzyskano od a b o n a m e n t ó w 21 769 rb. 
67 kop., co zal iczono do kategorji d o c h o d ó w r ó ż n y c h . 
Ogó łem zamieniono przy naprawie u s z k o d z e ń i p rzy 
kont ro l i 42 818 częśc i a p a r a t ó w , w tem 27 791 
w k ł a d e k mikrofonowych , k a ż d a w k ł a d k a p r a c o w a ł a 
więc p r z e c i ę t n i e około 2 lat. W k ł a d k i by ły ł a d o w a ­
ne ponownie na stacji w oddziale naprawy s z n u r ó w . 

Uszkodzone lub z d j ę t e u a b o n e n t ó w aparaty 
naprawiano w warsztatach w ł a s n y c h . O g ó ł e m przez 
warsztaty p r ze sz ło w 1913 r. — 6 829 a p a r a t ó w ; 
koszt naprawy gruntownej z o d ś w i e ż e n i e m ! ; w y g l ą d u 
z e w n ę t r z n e g o w y n o s i ł oko ło 3 rb. 

V I I . O g ó l n y k o s z t b u d o w y . 

K o s z t o w n a budowa kana l izac j i , znaczna dłu­
gość p r z e c i ę t n a p r z e w o d ó w p o d w ó j n y c h , przekracza­
j ąca 4 k m na 1 abonenta, wreszcie u c i ą ż l i w e wa ­
runk i dostaw, w y j a ś n i o n e uprzednio, s p o w o d o w a ł y , 
że koszt ogó lny budowy sieci petersburskiej w y p a d ł 
w y ż e j cd m o ż l i w e g o w i n n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h 1 ) . 

') Należy mleć na względzie, że sieć posiadała początkowo 
rcrsonel techniczny tylko w ilcści około 60 osób i że przy budo­
wie zesłał on zwiększony stopniowo do 7C0 osób. Cały personel 
ten nie był zupełnie obznajmiony ze specjalremi urządzeniami no­
wej sieci i uczył się dopiero przy wykonaniu robót. Oczywiście 
koszt wykonania w tych warunkach wypadł stosunkowo drogo. 
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Tablica 6. 

K o s z t b u d o w y d o 1 s t y c z n i a 1 9 1 0 r. 

Wyszczególnienie 

Do 1 czerwca 
1907 r. 

Do 1 stycznia 
1910 r. 

Wyszczególnienie 
Ruble Ruble kp. 

Odsetek 
ogólnego 
kosztu % 

1. Ilość abonentów wlą-
11 798 — 25 619 — — 

Koszt ogólny . . . 2 820 652 71 5 620 799 06 — 
3. Koszt na 1 abonenta: 

a) urządzenia stacji . 32 — 39 50 18 
b) przyrządy i prze­

wody u abonentów 25 — 22 60 10,3 
c) kanalizacja . . . 54 — 33 — 15 
d) sieć kabli głów­

nych i rozdziel-
81 — 81 30 37 

e) sieć kabli napo­
wietrznych . . . 12 — 12 — 5,5 

f) sieć przewodów na­
powietrznych . . 35 — 31 — 14,2 

Razem . . 239 — 219 40 100 

W za łączone j t ab l . 6 podano obliczenie p rzec i ę t ­
nego kosz tu na zasadzie 2 s z c z e g ó ł o w y c h sprawo­
z d a ń , opracowanych dla o k r e s ó w do 1 czerwca 
1907 roku i do 1 s tyczn ia 1910 r. W s k u t e k znacz­
nego kosz tu u r z ą d z e n i a kanal izac j i ceramicznej , prze­
c i ę t n y koszt w okresie p i e rwszym wyn iós ł 239 rb. na 
1 abonenta; w okresie n a s t ę p n y m w y d a t k i na rozbu­
d o w ę kanal izac j i b y ł y stosunkowo nieznaczne i wobec 

p rzesz ło p o d w ó j n e j i lości a b o n e n t ó w o d n o ś n y koszt k a ­
nal izac j i p o w a ż n i e z m n i e j s z y ł się, a wskutek tego 
p r z e c i ę t n y koszt o g ó l n y spad ł do 219 rb. 40 kop . 
P r z y obrachunku t y m nie u w z g l ę d n i o n o kwot , o t rzy­
manych p rzy s p r z e d a ż y m a t e r j a ł ó w z u ż y t y c h . Poda­
ny w t ab l i cy stosunek procentowy wykazuje , że 
najbardziej k o s z t o w n ą częśc ią u r z ą d z e n i a b y ł a s ieć 
kablowa, a z w ł a s z c z a kable g ł ó w n e , k t ó r e s t a n o w i ł y 
oddzielnie około 3 0 % w y d a t k u o g ó l n e g o . 

P r z y z w i ę k s z e n i u i lości a b o n e n t ó w w la tach 
n a s t ę p n y c h , p r z e c i ę t n y koszt kana l izac j i o b n i ż a ł 
się w da l szym c iągu , a j e d n o c z e ś n i e s p a d a ł koszt 
p r z e w o d ó w napowie t rznych , k t ó r y c h i lość nie-
t y l k o nie w z r a s t a ł a , ale stale z m n i e j s z a ł a się . W s k u ­
tek tego o g ó l n y koszt p r z e c i ę t n y o b n i ż y ł się d o s y ć 
znacznie. 

Specja lnych s p r a w o z d a ń za okres ten nie w y k o ­
nano i kwo ty , podane w tabl . 7, oznacza j ą w ł a ś c i w i e 
w y d a t k i kasowe. P o n i e w a ż te rminy w y p ł a t b y ł y po­
c z ą t k o w o bardzo oddalone, w y d a t k i kasowe d o s y ć 
znacznie różn i ły się od kosz tu rzeczywis tego, n a s t ę p ­
nie jednak w y p ł a t y z o s t a ł y p r z y ś p i e s z o n e , jak to 
b y ł o wskazane w y ż e j , i r ó ż n i c a z m a l a ł a . W y p ł a t a 
2 0 % kosz tu ł ączn i c i a p a r a t ó w po roku dz i a ł an i a 
r ó w n o w a ż y ł a się w y p ł a t ą 5 0 % z a kable po spraw­
dzeniu i ch na fabryce; u ż y c i e t y c h k a b l i b y ł o mo­
ż l iwe dopiero po u ł o ż e n i u i z ł ączen iu , co w y m a g a ł o 
d ł u g i e g o czasu. N a o g ó ł w y d a t k i kasowe w ostatnich 
latach o d p o w i a d a j ą d o s y ć ściś le kosz tom r z e c z y w i ­
s tym, a w 1915 r. z r ó w n a ł y się z u p e ł n i e , p o n i e w a ż 
dostawy wskutek wojny z o s t a ł y przerwane. 

Tablica 7. 

K o s z t b u d o w y s i e c i w P e t e r s b u r g u z a w y ł ą c z e n i e m k o s z t u l o k a l u . 

D ł u g o ś ć p r z e w o d ó w . 

Stan na 31 grudnia 
1912 r. 1913 r. 1914 r. 1915 r. 

Rb. kop. Rb. kop. Rb. kop. Rb. kop. 

2 820 652 71 2 820 652 71 2 820 652 71 2 820 652 71 
5 765 033 56 7 045 539 12 7 907 584 60 8 447 633 20 

12 613 34 12 613 34 12 613 34 12 613 34 
8 59S 299 61 9 878 805 17 10 740 850 65 11 280 899 25 

144 830 64 157 519 63 166 801 60 178 685 13 

127 331 11 77 584 77 ? — 116 863 34 

272 161 75 235 104 40 — — 295 548 47 
8 326 137 86 9 643 700 77 • — ' 10 985 350 78 

190 31 193 42 — — 195 50 

358 000 —. 35S 000 358 000 358 000 
251 617 21 251 617 21 251 617 21 251617 21 
609 617 21 609 617 21 609 617 21 609 617 21 

8 935 755 07 10 253 317 98 — _ 11 594 967 99 
204 24 205 64 — — 206 40 

43 750 49 860 53 231 56 185 

3 230 3 436 3 283 
345 366 —- 359 
342 337 331 

12 14 — 15 
206 134 74 

4 135 4 288 — 4 048 

1. Przebudowa i rozbudowa nowej sieci do 
1 czerwca 1907 r 

2. Dalsza rozbudowa 
3. Ruchomości • • . 
4. Koszt ogólny 
5. Należy wyłączyć: 

a) sprzedaż zużytvch materjałów . . . 
b) pozostałość materjałów na składzie 

oprócz używanych . 

Razem . . 
6. Pozostaje wydatek 
7. Na 1 abonenta przypada 
8. Wydatki dodatkowe: 

a) wykup sieci Bella 
b) koszt sieci czasowej 

Razem . . 
9. Ogółem wydano pp. 6 i 8 

10. Na 1 abonenta przypada 

11. Ilość abonentów 
12. Przeciętna długość przewodów w m: 

a) w kablach głównych 
b) ,. „ sieci rozdzielczej . . . . 
c) „ „ napowietrznych . . . . 
d) „ „ domowych 
e) „ przewodach napowietrznych . . . 

Razem . . 
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W tabl . 7 podano ogó lne w y d a t k i na przebu­
d o w ę i r o z b u d o w ę w e d ł u g s p r a w o z d a ń rocznych za 
okres 1 9 1 2 — 1 5 r. D l a w y j a ś n i e n i a rzeczywis tego 
kosz tu w y ł ą c z o n o k w o t y , otrzymane od s p r z e d a ż y 
z u ż y t y c h m a t e r j a ł ó w , jako t e ż w a r t o ś ć m a t e r j a ł ó w 
n o w y c h , z n a j d u j ą c y c h s ię w sk ł adz i e . W a r t o ś ć ta 
jest mniejsza od rzeczywis te j w a r t o ś c i sk ł adu , po­
n i e w a ż m a t e r j a ł y , zd j ę t e z sieci , lecz zdatne do 
u ż y t k u , zapisywano w k s i ą ż k a c h t y l k o i lośc iowo bez 
oznaczenia ceny; s k ł a d p o s i a d a ł stale z n a c z n ą i lość 
a p a r a t ó w , k a b l i i i n n y c h m a t e r j a ł ó w , z w ł a s z c z a zd ję ­
t y c h z s ieci napowietrznej , w a r t o ś ć k t ó r y c h nie b y ł a 
ok re ś lona , choc i aż s t a n o w i ł a k w o t ę p o w a ż n ą . P o z a -
tem, odpowiednio do stanu rzeczywis tego, z k w o t y 
ogó lne j na l eża ło w y ł ą c z y ć koszt zamiany gniazd — 
222120 rb., p o n i e w a ż b y ł to wyda tek w y p a d k o w y 
i u r z ą d z e n i e zd j ę t e c a ł k o w i c i e p o z o s t a ł o w sk ł adz i e . 
W y d a t e k ten nie zos t a ł od l iczony i wskutek tego 
w 1913 r. p r z e c i ę t n y koszt z w i ę k s z y ł s ię . D a l s z y 
wzrost w 1915 r. spowodowany b y ł z w y ż k ą cen 
wskutek wojny . 

P r z e c i ę t n y koszt na 1 abonenta, ob l iczony 
w podany sposób , wynos i ł od 190 do 195,50 rb. 
K o s z t w 1914 r. nie m o ż e b y ć obl iczony ściśle, po­
n i e w a ż brak w i a d o m o ś c i , j a k ą w a r t o ś ć p o s i a d a ł y 
w 1914 r. m a t e r j a ł y , zna jdu j ące się w sk ł adz i e . 

O p r ó c z w y d a t k ó w na b u d o w ę s iec i nowej , za ­
p ł a c o n o 358000 rb. za s ieć B e l l a i 251617,21 rb. — 
za s ieć t y m c z a s o w ą , op łaconą c a ł k o w i c i e przez abo­
n e n t ó w . Z sieci t y c h p o z o s t a ł a w ł a ś c i w i e w u ż y c i u 
t y l k o c z ę ś ć l i n j i napowie t rznych na k r a ń c a c h ; część 
m a t e r j a ł u z d j ę t e g o wykorzys tano w i n n y c h miej­
scach lub sprzedano z za l iczen iem dochodu do ru­
b r y k i ogó lne j (p. 5), a wreszcie część p o z o s t a ł a 
na s k ł a d z i e , — w l i czb ie tej prawie ca łe ł ą czn i ce . K w o t a 
wycofana nie m o ż e b y ć ok reś lona ; n a o g ó ł b y ł a ona 
stosunkowo nieznaczna i nie p r z e k r a c z a ł a 3 0 % w y ­
datku. M i m o to jednak c z ę ś ć w y d a t k ó w dodatko­
w y c h z m n i e j s z y ł a odpowiednio w y d a t k i na u r ządze ­
nie nowej s ieci i wskutek tego r zeczywis ty koszt 
budowy tej s ieci znajduje się w granicach m i ę d z y 
ob l i czonym z u w z g l ę d n i e n i e m t y c h w y d a t k ó w (tabl. 7, 
p. 10) i w s k a z a n y m uprzednio (p. 7). W k a ż d y m 
razie koszt ogó lny nie przekracza 200 rb. na 1 abo­
nenta, w łącza j ąc jednorazowy wydatek na z a m i a n ę 
gniazd. 

Je ś l i w y ł ą c z y ć koszt budowy stacji czasowej, 
k t ó r a w ł a ś c i w i e nie w y w o ł a ł a wyda tku , natomiast 
d o d a ć prawie t a k ą samą k w o t ę kosz tu przebudowy 
gmachu, wykazane w tabl . 7 p. 10 k w o t y p r z e c i ę t n e — 
od 204 do 206 r b . — s t a n o w i ą wyda tek r zeczywis ty na 
ca łe u r z ą d z e n i e z w y k u p e m sieci B e l l a . P r z y p a d ­
k o w o p r z e c i ę t n y wydatek d o r ó w n a ł obl iczonemu 
przy p o c z ą t k o w e m projektowaniu sieci na 34000 
a b o n e n t ó w z u r z ą d z e n i e m d w ó c h stacji , co m i a ł o 
w y n o s i ć 204 rb. z w ł ą c z e n i e m z a p ł a t y za sieć B e l l a 
i za b u d o w ę d w ó c h g m a c h ó w . 

J e ś l i w y p a d ł o b y okreś l i ć koszt sieci w e d ł u g 
stanu k o ń c o w e g o , to op rócz w y ł ą c z e n i a w y d a t k u na 
z a m i a n ę gniazd, n a l e ż a ł o b y w y ł ą c z y ć c z ę ś ć w y d a ­
t k ó w k s i ą ż k o w y c h na s ieć n a p o w i e t r z n ą , k t ó r a sto­
pn iowo b y ł a zdejmowana, jako t e ż odpowiednio 
z m n i e j s z y ć w a r t o ś ć z a ł o ż o n y c h p o c z ą t k o w o k a b l i 
o ś r e d n i c y 0,7 m m , p o n i e w a ż ś r e d n i c a t aka o k a z a ł a 
się z b ę d n a . Dopiero z p o z o s t a ł e j k w o t y m o ż n a obl i ­
c z a ć a m o r t y z a c j ę , u w z g l ę d n i a j ą c o c z y w i ś c i e z u ż y c i e 
systemu, a nie m a t e r j a ł u . 

P o m i m o specjalnych w a r u n k ó w , jakie p o s i a d a ł a 
s ieć petersburska, na zasadzie podanych w i a d o m o ś c i 
m o ż n a okreś l i ć ogó ln ikowo m o ż l i w y koszt budowy 
w innych miastach. N p . w p o r ó w n a n i u z siecią war­
szawską , n a l e ż y p r z y p u s z c z a ć , że wskutek u ż y c i a 
bardziej drogiego systemu kanal izac j i z rur cera­
m i c z n y c h p rzy b ł o t n i s t y m gruncie i k o n i e c z n o ś c i 
u r z ą d z e n i a p rze j ść przez mosty, a pozatem wskutek 
p r z e p ł a c e n i a za roboty, wykonane przez p rzeds i ę ­
b io rcę a m e r y k a ń s k i e g o , koszt kanal izac j i petersbur­
skiej w y p a d ł przynajmniej o 15 rb. droże j na 1 abo­
nenta. N a s t ę p n i e , s ieć p r z e w o d ó w p r z e w a ż n i e kablo­
w y c h b y ł a w Petersburgu o 1 k m d łuższa na k a ż ­
dego abonenta; różn icę t ę ł ą c z n i e z dodatkiem na 
kable opancerzone przy p r z e j ś c i a c h przez mosty 
i z bardziej kosz townem u r z ą d z e n i e m z powodu roz­
proszonego u k ł a d u a b o n e n t ó w m o ż n a ocen ić na 25 rb. 
w stosunku do 1 abonenta. A zatem te dwie przy­
czyny powodu ją , że koszt s ieci warszawskiej powi ­
nien b y ć o 40 rb. mniejszy od kosz tu w Petersburgu. 

J e ś l i d la s ieci petersburskiej p rzy jmiemy k w o t ę 
206 rb., t. j . najbardziej w y s o k ą z ob l i czonych 
w tabl. 7, co w r z e c z y w i s t o ś c i jest zby t w y g ó r o ­
wane, koszt 1 abonenta w Warszawie wypadnie oko ło 
166 rb. D o d a j ą c do tego na zapas i na różn i ce dro­
bne w u r z ą d z e n i u , otrzyr. ujemy 180 rb., c z y l i 
około 346 kor . szw. P r z y 30 500 a b o n e n t ó w , kosz t 
sieci w y n i ó s ł b y 10 553 000 kor . szw., a z dodatkiem 
1200 000 kor. , ceny gmachu stacji i z z a o k r ą g l e ­
n i e m — 12000000 kor . szw. S tanowi to p r z e c i ę t n i e 
na 1 abonenta oko ło 204 rb. z budynk iem i oko ło 
184 rb. — bez b u d y n k u . 

K w o t ę t ę p o d a w a ł autor a r t y k u ł u w 1921 r. 
i ob l i czy ł ją, nie pos i ada j ąc danych bardziej szcze­
g ó ł o w y c h . J a k wypada z p o r ó w n a n i a z tabl . 7, k w o t a 
ta zawiera znaczny zapas i n a l e ż y ją u w a ż a ć za 
n a j w y ż s z y kres m o ż l i w e g o kosz tu budowy nowej 
sieci, co m o ż e b y ć potwierdzone w i n n y sposób . 
T o w . Cedergren ob l i czy ło na zasadzie inwentarza 
i cen j ednos tkowych koszt s ieci warszawskiej bez 
gmachu w kwoc ie 24 573 000 kor . szw., c z y l i po 
805 kor .=418 rb. na 1 abonenta. P rzy toczone w y ż e j 
p o r ó w n a n i a cen j ednos tkowych na najbardziej kosz­
towne m a t e r j a ł y i roboty wykazu ją , że kosz ty kana­
l izac j i , w i ę k s z y c h k a b l i , ł ączn ic i a p a r a t ó w b y ł y po­
dane w obl iczen iu T o w . Cedergren od 2 do 3,3 razy 
w i ę k s z e od petersburskich. J e ś l i p r z y p u ś c i ć , że ceny 
zos t a ły z w i ę k s z o n e p r z e c i ę t n i e 2,5 razy, koszt s ieci 
w y n i ó s ł b y oko ło 9 830 000 kor . szw. A zatem p o r ó w ­
nanie na zasadzie cen j ednos tkowych daje w y n i k 
mniejszy i wykazuje , że kwo ta , obl iczona przez au­
tora uprzednio, b y ł a zby t w y g ó r o w a n a 1 ) . 

W r z e c z y w i s t o ś c i T o w . Cedergren przyznano za 
s ieć w a r s z a w s k ą 15000000 kor . szw. j uż po u w z g l ę d ­
nieniu amor tyzac j i , c z y l i znacznie w i ę c e j od naj­
w y ż s z e g o m o ż l i w e g o kosz tu nowej budowy. P o z a ­
tem inwentarz nie b y ł n a l e ż y c i e sprawdzony pod 
w z g l ę d e m i lości i j a k o ś c i i nie dokonano obl iczenia 

') Obliczenia, złożone przez tow. Cedergren, robią wraże­
nie, że eeny rzeczywiste były zwiększone mechanicznie zapomocą 
mnożnika 2,5, a może i większego. Bardzo znamienna jest cena 
słuchawek dodatkowych, podana na 25 kor. szw. ciyli 12,75 rb. 
Normalna cena konstrukcji, użytej w Warszawie, wynosiła ze sznu­
rem — 3,25 rb., a z ustawieniem — nie wyżej 3,75 rb. i wątpliwe 
jest, czy można w jakim katalogu znaleźć wogóle cenę dla słucha­
wek, wyższą od 5 —6 rb. 
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kwot , j ak ie na leża ło u z y s k a ć na zasadzie w a r u n k ó w 
w y g a s ł e j koncesj i . 

N a o g ó ł m o ż n a ob l i czać , że koszt budowy urzą­
d z e ń te lefonicznych w w i ę k s z y c h miastach P o l s k i 
z k a n a l i z a c j ą b e t o n o w ą i r o z s z e r z o n ą siecią k a b l o w ą 
nie powin ien p r z e k r a c z a ć 170 rb. na 1 abonenta, 
op rócz w y d a t k ó w na u r z ą d z e n i e loka lu . N a l e ż y p rzy­
p u s z c z a ć , że p r z e c i ę t n a d ługość p r z e w o d ó w p o d w ó j -
n y c h nie p rzekroczy 2 k m na 1 ab., wskutek czega 
zmniejszy się koszt u r z ą d z e n i a l in j i g ł ó w n y c h . Urzą­
dzenia stacyjne nie powinny k o s z t o w a ć ponad 20 — 
25 rb., natomiast s ieć rozdz ie lcza m o ż e w y p a ś ć sto­
sunkowo drogo z powodu ma łe j i lośc i a b o n e n t ó w . 

(Dok. Hast.). 

Międzynarodowa Konferencja wielkich sieci Mwmtt 
o bardzo wysokiem napięciu. 

(Sprawozdanie z uczestnictwa w II sesji). 
Prof. Kazimierz Drewnowski. 

(Ciąg dalszy). 

6. Kable. Referenci: C o u f f o n (Francja), P . A 
S m i t h K l e i n e , C. P . P r o o s i 1 . 0 . v o n S t a 
r e m , oraz B r u c k m a n n (Holandja), W e d m o r e 
i H u n t e r (Angl ja) . 

Stosowanie k a b l i do w y s o k i c h n a p i ę ć coraz bar­
dziej rozpowszechnia się , s t a w i a j ą c j edna t d u ż e wy­
magania do p r z e z w y c i ę ż e n i a p rzy i c h fabrykacj i . 
K a b l e jednofazowe p r z e k r o c z y ł y j uż 100 k V , a t r ó j ­
fazowe z a c z y n a j ą s t o s o w a ć do 60 k V . 

a) O o u f f o n przedstawia d o ś w i a d c z e n i a z k a ­
b lami jednofazowemi na 60 k V sieci paryskiej U n i o n 
d ' E l e c t r i c i t ć (137 km), skąd wyprowadza pewne spe­
cjalne w s k a z ó w k i i p o g l ą d y teoretyczne o d n o ś n i e do 
k a b l i jedno- i t r ó j f a z o w y c h . 

N a podstawie d o ś w i a d c z a l n e g o badania pola 
e lektrycznego kabla (w kąp ie l i e lekt ro l i tycznej ) do­
chodzi do wniosku , że pole kab la t r ó j f a z o w e g o , 
a w ł a ś c i w i e jego n a p r ę ż e n i e , m o ż e b y ć z a s t ą p i o n e 
polem kab la jednofazowego o ży le g r u b o ś c i takiej 
samej, jak ży ł a jednej z 3 faz, a izo lac j i—o g r u b o ś c i , 
r ó w n e j od leg łośc i powie rzchn i jednej z ży ł od ś r o d k a 
kabla . P o n i e w a ż w polu kab la t r ó j f a z o w e g o w y s t ę ­
pują t a k ż e n a p r ę ż e n i a styczne, przeto p r zy obl icza­
n iu kabla takiego t rzeba p r z y j ą ć dopuszczalne na­
p r ę ż e n i a mniejsze, niż w jednofazowych. 

S t ra ty w doskonale j edno l i tym d i e l e k t r y k u po­
c h o d z ą jedynie z u p ł y w n o ś c i przez izo lac ję ; nie są 
one za l eżne od c z ę s t o t l i w o ś c i . W praktyce niema 
t a k i c h d i e l e k t r y k ó w , to t e ż straty są za l eżne od czę ­
s t o t l i w o ś c i w e d ł u g relacj i p = aCV7, co3 <p. 

P o w y ż e j pewnego n a p i ę c i a n a s t ę p u j e jonizac ja 
c z ą s t e k powietrza , zawar tych w d ie lek t ryku , k t ó r a 
nagryza izo lac ję . Wobec tego dopuszczalae jest na­
p r ę ż e n i e max. do 6 k V / m r n . 

S t ra ty w że laz ie kab l i jednofazowych są bar­
dzo male. W sieci paryskiej (60 k V ) . o d p o w i a d a j ą 
o p o r n o ś c i z a s t ę p c z e j 10~ 6 o m ó w na k m . Ze w z g l ę d u 
na ogrzewanie się kab la nie m o ż n a d o p u ś c i ć tempe­
ra tury w y ż s z e j , n iż 85° 0 . 

b) K l e i n e , P r o o s i S t a v e r n przedsta­
wia ją n o w ą m e t o d ę o k r e ś l a n i a dobroci kabla, stoso­
w a n ą obecnie w Holandj i . 

S t ra ty w d ie l ek t ryku nie są ( j e d y n i e funkcją 
temperatury, n a p i ę c i a i czasu, lecz za leżą t a k ż e 
w d u ż y m stopniu od jego s t ruktury. S twierdzono, 
że te straty są do pewnej granicy n a p i ę c i a propor­
cjonalne do kwadra tu n a p i ę c i a , a p o w y ż e j niej do­
s y ć raptownie p o w i ę k s z a j ą się . K r z y w a strat w y k a ­
zuje z a ł a m a n i e . Pochodz i to od jon izac j i , k t ó r a 
z jawia się po przekroczeniu tej granicy . Im dielek­
t ryk jest bardziej jednol i ty i spoisty, t em jonizacja 
w y s t ę p u j e p rzy w y ż s z e m n a p i ę c i u , t em przeto die­
l ek t ryk jest lepszy. 

W Holand j i p r z y j ę t o na tej podstawie n a s t ę p u ­
jącą m e t o d ę o k r e ś l a n i a dobroci kab la do n a p i ę ć 10 k V 
( w y ż s z y c h tam nie s tosują) . K a b e l poddaje się ba­
daniu na straty p rzy z w i ę k s z a n i u n a p i ę c i a z a c z ą w s z y 
od 5 k V . Do n a p i ę c i a 14 k V musi z a c h o d z i ć propor­
c jona lność do kwadra tu n a p i ę c i a . P o ogrzaniu do 
40° O straty nie m o g ą p r z e k r a c z a ć p o d w ó j n e j w i e l ­
kośc i , poprzednio znalezionej . P o o z i ę b i e n i u z po­
wro tem do 10—15°O, straty m u s z ą b y ć takie same, 
jak przed ogrzaniem, to zn . nie m o g ą p r z e k r a c z a ć 
0,001 w a t ó w / k V 2 na metr k a b l a . 

c) B r u c k m a n n zajmuje się p o p r z e d n i ą me­
todą i podaje, że lepiej jest m i e r z y ć o p o r n o ś ć izo­
lac j i kabla , k t ó r a spada z n a p i ę c i e m w e d ł u g funkcj i 
logary tmicznej , w y k a z u j ą c jednak z a ł a m a n i a , odpo­
w i a d a j ą c e jonizac j i . Do pomiaru n a l e ż y s t o s o w a ć 
p rąd s t a ły , najlepiej z baterji a k u m u l a t o r ó w , o Wy­
sokiem n a p i ę c i u , g d y ż prąd zmienny, a nawet p u l ­
su jący , daje b ł ę d y p o c h o d z ą c e z hysterezy. 

d) W e d m o r e i H u n t e r opisuje badania, ro­
bione w A n g l j i , nad ogrzewaniem się k a b l i w róż­
n y c h ga tunkach z iemi , da jąc praktyczne wskazania 
i f o rmułk i . R ó w n i e ż w y b ó r g ł ę b o k o ś c i zakopania 
kabla jest w a ż n y i ma w p ł y w na jego ogrzewanie 
się . C z ę s t o wypadnie p o ł o ż y ć kabel , z w ł a s z c z a o du­
ż y m przekroju, b l iże j powie rzchn i z iemi , aby zape­
w n i ć dostateczne o c h ł a d z a n i e go. 

W dyskusj i podnoszono m . in . p o t r z e b ę znor­
mal izowania k a b l i e l ek t rycznych . 

7. Ochrona przepięciowa i przełężeniowa. Refe­
renci: P . D e j o n g , T o w n e , R . B e a r d (Ameryka) , 
T r a v e r s (Francja) . 

Daje się z a u w a ż y ć pewne ujednostajnienie 
p o g l ą d ó w na z jawiska p r z e p i ę c i o w e i o c h r o n ę przed 
n i e m i — w stosunku do poprzedniej konferencji . P rze ­
w a ż a ł a opinja, że g ł ó w n y nacisk p r zy ochronie prze­
p i ę c i o w e j powinno się k ła ść na wzmocnienie i zo lac j i 
u z w o j e ń t r a n s f o r m a t o r ó w i g e n e r a t o r ó w , na ujedno­
stajnienie stopnia b e z p i e c z e ń s t w a ca łe j s ieci , a sto­
sowanie specjalnych o c h r o n n i k ó w t y l k o p rzec iwko 
s z c z e g ó l n y m rodzajom p r z e p i ę ć . R ó w n i e ż ochronnik i 
i skrowe ( r o ż k o w e ) z o s t a ł y sprowadzone do w ł a ś c i w e j 
i ch ro l i , t. j . do n i ż s z y c h n a p i ę ć ( rzędu 10 k V ) i to 
t y l k o o i le są zaopatrzone w oporn ik i m a ł o o m o -
we, t. j . r z ę d u opornośc i falowej l i n j i . B y ł y jed­
nak reprezentowane i inne p o g l ą d y . 

a) T o w n e rozpatruje po ko le i n a s t ę p u j ą c e 
p r z y c z y n y p r z e p i ę ć : 1) b e z p o ś r e d n i e uderzenie pio­
runa, 2) p o ś r e d n i e w y ł a d o w a n i e pioruna, k t ó r e p rzy­
r ó w n y w a do p rze j śc i a p rądu o n a t ę ż e n i u 10 000 do 
100000 A obok l in j i , 3) s tatyczne ł a d u n k i chmur, 
t u m a n ó w , m g ł y , piasku, deszczu i t. p., oddawane 
l i n j i , k t ó r e j p o j e m n o ś ć jest wsto sunku do n i c h 
znacznie w i ę k s z a , 4) przebiegi ł ą c z e n i o w e w s iec i . 
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Ochronn ik i rozpatruje on pod w z g l ę d e m p r z e p i ę ­
c ia , p rzy j ak i em z a c z y n a j ą f u n k c j o n o w a ć , zdo lnośc i , 
odwodzenia ł a d u n k ó w , funkcjonowania bez powodo­
wan ia z a b u r z e ń z i c h strony, reagowania na fale 
uskokowe oraz m o ż n o ś c i u t r z y m y w a n i a c z ę s t y c h 
w y ł a d o w a ń . 

J ako zalecany przez siebie typ , opisuje ochron­
n i k o ł o w i o w y , stosowany przez Gen . E l . Co w A m e ­
ryce, a w Europ ie prawie nieznany. Po l ega on na 
w ł a s n o ś c i dwut lenku o łowiu redukowania się pod 
w p ł y w e m c i ep ł a do t l enku o łowiu , k t ó r y jest i zo l a ­
torem. P r z y r z ą d t a k i p rzypomina znane ochronnik i 
e lek t ro l i tyczne . W a r s t w y dwut l enku o łowiu przedzie­
lone są wars twami l ak ie ru n i e p r z e w o d z ą c e g o ; w ra­
zie p r z e p i ę c i a i sk ra przebija w a r s t w ę lak ieru , ogrzewa 
otoczenie o tworu i redukuje dwutlenek o łowiu , k t ó r y 
d z i u r ę za tyka . W e d ł u g referenta ochronnik i te funk­
cjonują bez zawodu, r e g e n e r u j ą c i zo lac ję w czasie 
74ooo sekundy i m o g ą w y t r z y m a ć k i l k a d z i e s i ą t t y ­
s i ę c y w y ł a d o w a ń . Stosuje się je do n a p i ę ć 400 — 
160000 V . 

( Z a u w a ż y ć n a l e ż y , że ochronnik i te ma ją jed­
nak j e d n a k o w ą w a d ę z e l ek t ro l i tycznemi : m u s z ą b y ć 
stale przegrodzone od l in j i p r z e r w ą i skrową, k t ó r a m o ż e 
ca łą i ch w a r t o ś ć z e p s u ć . Uwaga sprawozdawcy). 

b) T r a v e r s zajmuje się specjalnie o c h r o n ą 
t r a n s f o r m a t o r ó w , k t ó r a powinna : 1) z n i ż y ć a m p l i t u d ę 
fal n iebezpiecznych, 2) z ł a g o d z i ć czoło fal uskoko­
w y c h , 3) s t ł u m i ć oscylacje c i ą g ó w fal o wie lk ie j c z ę ­
s to t l iwośc i . 

D w a pierwsze warunk i m o ż n a ł a t w o spe łn ić za 
p o m o c ą c e w k i ochronnej, umieszczonej przed trans­
formatorem za p o ś r e d n i c t w e m k r ó t k i e g o kab la . T r z e c i 
warunek spe łn i opornik o b e j ś c i o w y na cewce. (Jest 
to za tem system ochronny Riidenberga, w k t ó r y m 
kondensator zamieniony jest kab l em. Uw. spraw.). 
M o ż n a r ó w n i e ż z a s t o s o w a ć kondensator ochronny, 
lecz t y l k o w bocznych i mnie jszych o d g a ł ę z i e n i a c h 
l i n j i , g d y ż koszt i budowa k o n d e n s a t o r ó w nie po­
zwa la j ą na stosowanie i ch na w i ę k s z ą ska l ę . 

Referent o ś w i a d c z a się stanowczo p r zec iw 
ochronnikom i s k r o w y m , p rzec iw stosowaniu c e w k i 
ochronnej t u ż p rzy transformatorze, oraz przec iw 
nadmiernemu wzmacn ian iu i zo lac j i transformatora, 
g d y ż koszt tego jest w i ę k s z y , niż doda tkowych 
p r z y r z ą d ó w ochronnych. 

c) B e a r d rozpatruje k w e s t j ę uz iemienia punk tu 
zerowego sieci , dając p r z e g l ą d dodatnich i u jemnych 

» stron tego systemu z punktu widzenia k i e r o w n i c t w a 
s ieci p r ą d u silnego oraz k i e r o w n i c t w a s ieci tele­
graf icznych . 

S ieć z i z o l o w a n y m punk tem z e r o w y m przed­
s tawia wprawdzie pewne k o r z y ś c i , jak m o ż n o ś ć 
funkcjonowania nawet podczas chwi lowego uzie­
mien ia jednej fazy, ale zato w t a k i m w y p a d k u 
n a p i ę c i e faz z d r o w y c h w z g l ę d e m z i e m i podnosi się 

V 3 razy, co w y m a g a mocniejszej w t y m stosunku i z o ­
l ac j i s ieci . B e z p o ś r e d n i e uziemienie zapobiega temu, 
a nadto daje m o ż n o ś ć odprowadzenia ł a d u n k ó w sta­
t y c z n y c h , a w i ę c usuwa p o t r z e b ę osobnych odwod-
n i k ó w ; kwest ja ochrony p r z e t ę ż e n i o w e j jest ł a t w i e j s z a 
do r o z w i ą z a n i a w sieciach z u z i e m i o n y m punk tem 
ze rowym, niż — z i zo lowanym. 

Uz i emien i e z a p o m o c ą d ł a w i k ó w g a s z ą c y c h (Pe-
tersena) daje wprawdzie dobre r o z w i ą z a n i e , ale po­
siada w e d ł u g referenta n a s t ę p u j ą c e s ł abe strony: 

k o n i e c z n o ś ć d o k ł a d n e g o dostosowania d ł a w i k a do 
w a r u n k ó w pracy sieci; w razie zmiany w sieci t rzeba 
z m i e n i a ć d ł a w i k , g d y ż w p r z e c i w n y m razie m o g ą 
zajść niebezpieczne z jawiska rezonansowe. 

Objekcje ze strony k i e rownic twa sieci p r ą d u 
s łabego p rzec iw uz iemien iu s ieci p r ą d u silnego, nie 
mają silnej podstawy wobec tego, że np. b lokowa 
sygnal izacja kole jowa funkcjonuje dobrze nawet przy 
n a p ę d z i e e l ek t rycznym, gdzie szyny s łużą do odpro­
wadzenia p r ą d u . Z r e s z t ą i s tn ie ją sposoby do zapo­
biegania ewentua lnym przeszkodom. W A m e r y c e 
i A n g l j i uziemienie punk tu zerowego stale się prak­
tykuje i n iema p o w o d ó w do narzekania. W S z w e c j i 
i Szwajcarj i r ó w n i e ż zaczyna to w c h o d z i ć w ż y c i e . 

W dyskus j i podnoszono, że r z e c z y w i ś c i e w p ł y w 
na linje telefoniczne jest n i e w i e l k i , jak p o k a z a ł a 
p rak tyka , a k o r z y ś c i są tak duże , że nie powonno 
się w p r o w a d z a ć z a k a z ó w p a ń s t w o w y c h odnośn ie do 
uziemienia s ieci e l ek t rycznych . 

d) D e j o n g opisuje systemy ochrony p r z e t ę ­
ż e n i o w e j , zastosowanej w s ieci e lektrycznej „ E b r o " 
w Hiszpanj i , a mianowic ie system r ó ż n i c o w y , k t ó r y 
m o ż n a wprawdzie z a s t o s o w a ć t y l k o do sieci k a b l o w y c h 
ale daje d o s k o n a ł e rezultaty, oraz system p r z e k a ź n i ­
k o w y do l i n j i napowie t rznych , dwojakiego rodzaju: 
au tomatyczny w y ł ą c z n i k nadmiarowy z o p ó ź n i o n e m 
w y ł ą c z a n i e m i w y ł ą c z n i k k i e r u n k o w y energietyczny. 

W y ł ą c z n i k i nadmiarowe ma ją mechanizm nader 
precyzyjnie dz ia ła j ący , da j ący się r e g u l o w a ć do r ó ż ­
n i cy pół sekundy w z g l ę d e m drugiego. W y ł ą c z n i k i 
k ie runku energji m o g ą dz i a ł ać p r z y n a p i ę c i u 0,5 V , 
w y k a z u j ą c z u ż y c i e mocy 7,6 W , wobec u w a ż a n y c h 
za dostateczne 2 V i 15-^-20 W . 

Referent opisuje obszernie d o ś w i a d c z e n i a i p r ó b y 
z t emi w y ł ą c z n i k a m i . P o z a c i e k a w e m i rezul ta tami 
doświadczeń , referat ten nie dał nic specjalnie no­
wego w tej dz iedzinie . Zdaje s ię , że m o ż n a t u 
jeszcze o c z e k i w a ć prostszych r o z w i ą z a ń zagadnienia 
ochrony l i n j i przed p r z e t ę ż e n i a m i , z w ł a s z c z a w sie­
ciach r o z g a ł ę z i o n y c h i r ó w n o l e g l e p r a c u j ą c y c h . Może 
p rzysz ł a konferencja to przyniesie . 

8. Obliczanie i regulacja sieci. Referenci : 
P . B o u c h e r o t , C h . L a v a n c h y (Francja), G i l -
l e p s i e (Ameryka ) . 

a) Obaj referenci francuscy za jmują się sposo­
bami obl iczania p r ą d u zwarc ia , w y k a z u j ą c t r u d n o ś c i 
śc is łego obl iczenia . Ich zdaniem n iema jeszcze me­
tody praktycznej , p o z w a l a j ą c e j na o g ó l n e r o z w i ą z a ­
nie k a ż d e g o p rzypadku , c h y b a że się zadowol i za­
niechaniem przy ob l iczan iu o p o r n o ś c i rzeczywis te j 
lub pozornej, z a l eżn i e od p rzypadku . Obl i czan ie zaś 
k a ż d e g o odc inka s ieci , p o ł ą c z o n e z w y k r e ś l e n i e m 
k r z y w y c h cha rak te rys tycznych n a p i ę c i a , n a t ę ż e n i a 
i p r z e s u n i ę c i a faz na j e d n y m k o ń c u w funkcj i sta­
ł y c h k o ń c a drugiego, jest nader ż m u d n e i d ługo­
t r w a ł e . 

Zamias t tego p r o p o n u j ą wyznaczen ie d o ś w i a d ­
czalne za p o m o c ą s ieci minja turowej , na w z ó r po­
danej przez i n ż y n i e r ó w a m e r y k a ń s k i c h . 

b) L a v a n c h y zajmuje się s z c z e g ó l n y m przy­
padkiem r ó w n o l e g ł e j pracy sieci e l ek t rycznych , po­
ł ą c z o n y c h osobnemi l in j ami w y r ó w n a w c z e m i . W y k a ­
zuje, j ak d u ż e t r u d n o ś c i z a c h o d z ą w tej w s p ó ł p r a c y , 
aby u t r z y m a ć w s z ę d z i e o i le m o ż n o ś c i r ó w n e nap i ęc i e , 
z w ł a s z c z a w bocznych o d g a ł ę z i e n i a c h . Do tego nie 
wys ta rczy zastosowanie w g ł ó w n y c h stacjach s i l n i -
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k ó w synchronicznych, nadmiernie wzbudzanych , lecz 
n a l e ż y je u m i e ś c i ć o i le m o ż n o ś c i g ę s t o , w k a ż d y m 
w i e l k i m w ę ź l e rozdz i e l czym i k a l k u l o w a ć odrazu 
p rzy pro jektowaniu s iec i . 

P rzeds tawia r ó w n i e ż s t r o n ę e k o n o m i c z n ą tej 
kwest j i , op ie ra j ąc się na danych p a ń s t w o w e j s ieci 
e lektrycznej we F ranc j i , w okol icach oswobodzonych. 

c) Gillepsie opisuje s z c z e g ó ł y regulacj i s ieci elek­
t rycznej „ E b r o " w Hiszpan j i , a mianowic ie : r e g u l a c j ę 
c z ę s t o t l i w o ś c i za p o m o c ą w p ł y w a n i a na organy ste­
rownicze turb in wodnych ; — r e g u l a c j ę n a p i ę c i a i spół-
c z y n n i k a mocy, w y n o s z ą c e g o miejscami zaledwie 0,6; 
w t y m w z g l ę d z i e regulatory syst. T i r i l l a o k a z a ł y się 
d o s k o n a ł e ; — w r e s z c i e lokal izacje u s z k o d z e ń i funkcjo­
nowanie w y ł ą c z n i k ó w au tomatycznych . Z c i e k a w y c h 
danych w y m i e n i ć n a l e ż y c z ę ś c i o w e w y r ó w n y w a n i e 
p r ą d ó w p o j e m n o ś c i o w y c h d u ż y c h sieci przez odpo­
wiednie stosowanie d ług i ch o d c i n k ó w l in j i , z t ran­
sformatorami na k o ń c u , k t ó r y c h p r ą d j a ł o w y ne­
utral izuje c z ę ś c i o w o p rąd p o j e m n o ś c i o w y . 

9. Rezultaty eksploatacji sieci. Referenci : 
G . V i e l , J . L a u r e n t (Francja), A . T a c h i k a w a 
i J . A n z o (Japonja). 

a) V i e l opisuje p a r ę c i e k a w y c h p r z y p a d k ó w , 
i l u s t r u j ą c y c h nieprzewidziane t r u d n o ś c i eksploatacj i 
s ieci wodnoelektrycznej na dolnej Isazre ( p r z e s y ł a n i e 
energji 62 km. , 120 k V ) . 

b) Referenci j a p o ń s c y p rzeds tawi l i obszerne 
sprawozdanie z r e z u l t a t ó w eksploatacj i s ieci 227 km. , 
i 115 k V w Japon j i . S z c z e g ó l n i e z a j m o w a ł a i ch kwe­
stja izo lac j i l i n j i . Bardzo drobiazgowa s ta tys tyka 
i w y k r e s y o d n o ś n i e do stanu i z o l a t o r ó w p o z w o l i ł a 
na w y b ó r odpowiedniego t y p u i u s u n i ę c i e z p o c z ą t k u 
c z ę s t y c h u s z k o d z e ń . P o d t y m w z g l ę d e m m o ż n a 
tam z n a l e ś ć dużo cennych s p o s t r z e ż e ń , oraz wska­
z ó w e k co do sposobu i w a ż n o ś c i prowadzenia t ak i ch 
s ta tys tyk. W i d a ć tu w p ł y w i n ż y n i e r ó w a m e r y k a ń ­
sk ich . 

c) L a u r e n t opisuje pomiary, robione na sie­
c iach p r z e w a ż n i e p a ń s t w o w y c h , we F ranc j i , na 45, 60, 
70 i 120 k V , o d n o ś n i e do izo lac j i , opornośc i , i n d u k c y j -
nośc i , p o j e m n o ś c i i u p ł y w n o ś c i s ieci . Ude rza tam do­
s y ć daleko p o s u n i ę t a z g o d n o ś ć o b l i c z e ń p r zy projek­
towaniu sieci z rezul ta tami p o m i a r ó w . N i e k t ó r e dane 
są n a s t ę p u j ą c e : u p ł y w n o ś ć 1 k m l in j i 70 k V : 0 , l 9 k W 
podczas suszy, 0,53 k W podczas—normalnej pogody, 
1,8 k W podczas deszczu; p r z e w o d n o ś ć ł a ń c u c h a 
i z l o a t o r ó w — podczas deszczu: 5 ,1 .10 - 8 d la 7 dzwon , 
a 4 ,46 .10 _ $ mo dla 8 dzwon, to samo bez deszczu lub 
p r zy w i l g o c i : l , 1 9 . 1 0 _ s w z g l . 1 .04.10 - 8 mo; i zo la to ry 

s to j ące w y k a z y w a ł y 0 ,336 .10 - 8 mo podczas dnia po­
c h m u r n e g o . 

10. Ujednostajnienie napięć. Referenci : D a r -
r i e u s (Francja), V a n n o t t i ( W ł o c h y ) , H a n k e r 
( A m e r y k a ) . 

D ą ż e n i e do ujednostajnienia n a p i ę ć nie t y l k o 
w p o s z c z e g ó l n y c h krajach, ale i na gruncie m i ę d z y ­
narodowym, da ło się w y c z u ć bardzo silnie na K o n ­
ferencji tak w p r z e d ł o ż o n y c h referatach, jak i w dys­
kus j i , j aka się nad n i emi w y w i ą z a ł a . 

P o r ó w n a n i e n a p i ę ć unormowanych w k i lkunas tu 
kra jach daje obraz wie lk ie j r o z m a i t o ś c i w ska l i na­
p i ę ć , z k t ó r e g o w i d a ć jednak, że n i e k t ó r e n a p i ę c i a 
są j uż p r z y j ę t e we w s z y s t k i c h prawie krajach. D o 

t a k i c h na l eżą 3, 6, 10, 30, 60, 110 k V , z odchyleniem; 
10%. Nasuwa się za tem potrzeba dalszego ujedno­
stajnienia i n a k ł o n i e n i a do p r z y j ę c i a i c h przez wszyst ­
k ie kraje. Co do tego ostatniego, to w s z y s c y b y l i 
zdania, że do tego jest p o w o ł a n a przedewszys tk iem 
M i ę d z y n a r o d o w a K o m i s j a e lektrotechniczna, k t ó r a 
jednak b ę d z i e m u s i a ł a z m i e n i ć swoje poprzednie 
u c h w a ł y w t y m w z g l ę d z i e , to jest ska lę : P 5 , 3, 6, 
10, 15, 20, 30, 45, 60 k V i d o s t o s o w a ć ją do w y ż ­
szych ram. Idzie t y l k o o to, jak u ł o ż y ć t ę ska l ę . 

W t y m w z g l ę d z i e są r ó ż n e p o g l ą d y i propo­
zycje . Są tutaj dwa projekty, najlepiej opra­
cowane i p r z e m y ś l a n e : a m e r y k a ń s k i i szwajcarski . 

A m e r y k a proponuje o p r z e ć ska l ę n a p i ę ć na pod­
stawie c z y n n i k a U , k t ó r y m n o ż y się przez 6,J8, 10, 
12 i 14, a n a s t ę p n i e przez 20, 30, 40 i t. d. W ten 
sposób o t r zyma się ska l ę bardzo w y s o k i c h n a p i ę ć : 
66, 88, 110, 132, 154, 220, 330, 440 i t. d. k V . Co 
do n i ż s z y c h n a p i ę ć , k t ó r e w A m e r y c e p r z y j ę ł y się 
r ó w n i e ż na podstawie 11, referent p. Hanker , n ie 
s tawia propozyc j i ujednostajnienia m i ę d z y n a r o d o ­
wego. Pods tawa 11 jest oparta na u ta r tych n a p i ę ­
c iach n i sk ich i u w z g l ę d n i a j uż 10% spadek n a p i ę c i a . 

P ro jek t szwajcarski — poparty silnie przez W ł o ­
c h y — opiera się na podstawie stosunku 1:1,73, 
c z y l i n a p i ę c i a fazowego do m i ę d z y f a z o w e g o w u k ł a ­
dzie t r ó j f a z o w y m . P o z w a l a on — jak to c z ę s t o prak­
tykuje się w Szwajcar j i — p rze j ś ć ł a t w o z n a p i ę c i a 
n i ż s z e g o na b e z p o ś r e d n i o w y ż s z e , z m i e n i a j ą c u k ł a d 
t r ó j k ą t o w y na gwiazdowy . W ten sposób otrzy­
mamy ska lę n a p i ę ć : 3,7,6,4, 11,20, 35, 65, 110 k V , 
a n a s t ę p n i e porzucamy t ę p o d s t a w ę i p rzechodz imy 
do 150 i 220 k V , p o ś r e d n i o w p r o w a d z a j ą c jeszcze 
80 k V . Ska la ta t y l k o niewiele różn i się od najbar­
dziej p r z y j ę t y c h stopni i ł a t w o m o g ł a b y b y ć zasto­
sowana przez inne kraje. 

W dyskus j i nad n o r m a l i z a c j ą p r z e p i s ó w i na­
p i ę ć p r z e d s t a w i ł e m stan tej kwes t j i w Polsce i za­
k o m u n i k o w a ł e m p r z y j ę t ą u nas s k a l ę : 3, 6, 15, 35, 
60, 100 k V oraz w y p o w i e d z i a ł e m się za p r o p o z y c j ą 
s zwa jca r ską . 

Dyskus ja o k a z a ł a w i e l k i e zainteresowanie s ię 
tą kwest ja w r ó ż n y c h krajach. W y p o w i e d z i a n o się 
za ustaleniem tego przez C . E . S . , a jako podstawa 
skal i , p ropozycja 1 : 1,73 z y s k a ł a dużo z w o l e n n i k ó w 

11. Ujednostajnienie przepisów i norm. Refe ­
renci : delegacje B e l g j i , Ho land j i , Szwajcar j i , oraz 
P . M e y e r i D u v a l (Francja). 

N a j w i ę c e j s tosunkowo czasu p o ś w i ę c o n o na 
Konferenc j i sprawie reglamentacj i p r z e p i s ó w tech­
n i c z n y c h w r ó ż n y c h krajach na gruncie m i ę d z y ­
narodowym. Referaty b y ł y p r z e w a ż n i e nie i n d y w i ­
dualne lecz zbiorowe z danego kraju. S t a n o w i ą one 
nieocenione wprost ź ród ło w i a d o m o ś c i , co w t y m 
w z g l ę d z i e robi się na c a ł y m świec i e , j ak ie są zapa­
t rywan ia , p o g l ą d y , jak ie p o s t ę p y i przeszkody. W s z y ­
scy zgodni b y l i w tem, że n a l e ż y przepisy z ł a g o ­
dz ić , że t echn ika stoi obecnie j uż tak wysoko , iż 
zbyteczne są nadmierne wymagan i a stawiane przez 
z a r z ą d y p a ń s t w o w e p r zy projektowaniu i w y k o n y ­
wan iu s iec i o w y s o k i e m n a p i ę c i u , że wreszcie ko ­
nieczne jest, aby opracowano i wydano przepisy 
m i ę d z y n a r o d o w e o d n o ś n i e do projektowania l i n j i w y ­
sokiego n a p i ę c i a . 

Delegacja polska, zorganizowana prawie w os­
tatniej c h w i l i przed Konfe renc ją , nie zna j ąc charak-
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teru jej, ani t e ż nie ma jąc pod r ęką m a t e r j a ł ó w , nie 
mog ła w t y m w z g l ę d z i e u z u p e ł n i ć r e f e r a tów, trak­
t u j ą c y c h prawie wszys tk ie p a ń s t w a , danemi, odno-
szącemi się do P o l s k i . Natomiast p. Z a r z y c k i e m u 
uda ło się u m i e ś c i ć na p o c z ą t k u dz iennym k r ó t k i re­
ferat o prawodawstwie e lek t rycznem u nas, k t ó r y 
w y w o ł a ł pewne zainteresowanie w ś r ó d u c z e s t n i k ó w 
Konferenc j i . 

N a podstawie bogatego m a t e r j a ł u przedstawio­
nego na Konferenc j i m o ż n a w n i o s k o w a ć , że najle­
piej sprawa reglamentacji technicznej stoi w Szwaj-
carji , gdzie t echn ikom u d a ł o się w y w a l c z y ć bardzo 
l iberalne przepisy, sp rzy ja jące rozwojowi e lekt ryf i ­
kac j i kraju. Inne k r a j e — n a w e t daleko p o s u n i ę t e 
pod w z g l ę d e m e l e k t r y f i k a c j i — j a k Franc ja , m u s z ą 
w a l c z y ć z z a r z ą d a m i p a ń s t w o w e m i o uzyskanie u lg 
w p r z e s t a r z a ł y c h czasem przepisach, k t ó r e — j a k dow­
cipnie w y r a z i ł się p. Boucherot — są z w y k l e s roższe 
tam, gdzie w ł a d z e e lektryf ikacyjne są starsze. M i e j m y 
n a d z i e j ę , że wobec tego „bon mot" P o l s k a nie na­
trafi u siebie na t r u d n o ś c i p rzy dalszych pracach 
nad r e g l a m e n t a c j ą t e c h n i c z n ą . 

Z r e f e r a t ó w zwróc i ł w i ę k s z ą u w a g ę be lg i j sk i 
p r o j e k t m i ę d z y n a r o d o w e j r e g l a m e n t a ­
c j i odnośn ie do projektowania i w y k o n y w a n i a l i n j i 
wysokiego n a p i ę c i a . W o b e c braku miejsca zmuszony 
jestem p o d a ć t y l k o jego g ł ó w n e punkty , bez w c h o ­
dzenia w s z c z e g ó ł o w e i c h umotywowanie , przedsta­
wione w referacie. 

O to są propozycje t y c h w a r u n k ó w technicznych: 
I. Określenie wysokich napiąć. P r ą d zmienny: 

p o w y ż e j 220 V z dopuszczalnem odchyleniem 10%-
P r ą d s t a ły : p o w y ż e j 600 V z t ak iem samem 

odchyleniem. 
II. Rodzaj przewodów. L i n k i miedziane, a lu-

minjowe lub bronzowe. P r z e w o d y mieszane są do­
puszczone. 

III. Wytrzymałość przewodów na rozerwanie. 
W o g ó l e — 50Ó k g . P r z y s k r z y ż o w a n i a c h z kole jami 
ż e l a z n e m i , drogami, k a n a ł a m i s p ł a w n y m i , osiedlami 
i i nnemi l in jami o n i sk iem albo w y s o k i e m n a p i ę ­
c i u — 8 0 0 k g . 

I V . Spółczynnik bezpieczeństwa przewodów. 3 — 
(rozerwanie). 

V . Obliczanie przewodów. Dane są zmienne, 
za l eżn ie od k l ima tu , w y s o k o ś c i i p o ł o ż e n i a geograficz­
nego danego kraju. 

V I . Minimalny przekrój przewodów. Nie ok r e ś l a 
s ię . P r z e k r ó j wypada z obc iążen ia . 

V I I . Minimalna wysokość przewodów nad ziemią. 
w z d ł u ż d r ó g 7 m 
p r zy s k r z y ż o w a n i u z drogami 7 m 

„ „ „ ko le jami 7,5 m 
„ „ „ k a n a ł a m i — przepisy 

specjalne. Dane odnoszą się do temperatury -(- 40° C, 
bez wia t ru . 

V I I I . Materjały na słupy'. Drzewo, że lazo , ż e l a z o -
beton. 

I X . Obliczanie słupów: a) za łożen ia ogó lne są 
zmienne, z a l e ż n i e od k l ima tu , w y s o k o ś c i i p o ł o ż e n i a 
geograficznego. 

S ł u p y kratowe: parcie wia t ru na k s z t a ł t o w n i k i 
ty lne = parc iu wia t ru na przednie X stosunek po­
wie rzchn i o t w o r ó w strony przedniej do ca łe j jej po­
wie rzchn i . J e ż e l i ten stosunek jest w i ę k s z y od 0,8, 
u w a ż a się go za 1. 

b) Z a ł o ż e n i a dodatkowe do zastosowania p r z y 
za łożen iu o g ó l n e m najniekorzystniejszem: 

dla w s z y s t k i c h s łupów: jednostronne przerwa­
nia jednego przewodu, najbardziej n a p r ę ż o n e g o ; 

dla s ł u p ó w p rzy s k r z y ż o w a n i a c h : jednostronne 
przerwanie wszys tk i ch p r z e w o d ó w , o i le sytuacja 
wymaga takiego z a ł o ż e n i a (np. kominy , drzewa i t. d. 
w pob l i żu l in j i ) . 

X . Spółczynniki bezpieczeństwa dopuszczalne 
dla słupów ( z ł aman ie ) : 

drzewo bez podstawy trwalszej 10 
drzewo z p o d s t a w ą 5 
że lazo beton 3,5 
że lazo 3 

p rzy s k r z y ż o w a n i a c h s p ó ł c z y n n i k i zmnie j s za j ą się 
do 3 (drzewo) i 1,5 (że lazo) . 

X I . Przepisy specjalne przy skrzyżowaniach 
z drogami. 

Przynajmnie j p o d w ó j n e umocowanie p r z e w o d ó w . 
W p r z ę ś l e s k r z y ż o w a n i a z łącza i z lu towania 

niedozwolone. W p r z ę s ł a c h s ą s i e d n i c h z łącza i z l u ­
towania dozwolone t y l k o w s z c z e g ó l n y c h warunkach. 

S ł u p y metalowe i ż e l b e t o w e t y l k o na funda­
mentach murowanych . 

X I I . Skrzyżowanie z linjami telekomunikacji. 
O d s t ę p p i o n o w y — m i n i m u m 1,50 m i p o z i o m y — 

min imum 1,50 m . 
a) P r z y s k r z y ż o w a n i a c h g ó r n y c h (przedewszyst-

k i e m zaleconych): w p rzęś le s k r z y ż o w a n i a z łącza 
i z lu towania niedozwolone; przynajmniej p o d w ó j n e 
umocowanie p r z e w o d ó w . 

b) P r z y s k r z y ż o w a n i a c h dolnych: O i le k ą t sk rzy­
ż o w a n i a jest mniejszy od 60° — 1 l i n k a odbojowa; 
o ile w i ę k s z y od 60° — 2 l i n k i odbojowe. (Jedyne 
obostrzenie p rzy s k r z y ż o w a n i a c h ) ! 

W p o r ó w n a n i u z naszemi przepisami w i d a ć , ż e 
nasze bynajmniej nie są zacofane, a nawet w nie­
k t ó r y c h punk tach liberalniejsze; to, o co inne kraje 
dopiero w a l c z y ć muszą , m y już mamy. 

Dyskus ja , prowadzona nad r e g l a m e n t a c j ą tech­
niczną, da ła d u ż o c iekawego m a t e r j a ł u i u j a w n i ł a 
z g o d n o ś ć p o g l ą d ó w na k i l k a zasadniczych kwest j i , 
jak: m o ż n o ś ć prowadzenia trasy l i n j i e l ek t rycznych 
prostolinijnie, a co zatem idzie , prawo w y w ł a s z c z e ­
nia i prawo s k r z y ż o w a n i a pod d o w o l n y m k ą t e m , — 
jednol i ty s t o p i e ń b e z p i e c z e ń s t w a na ca łe j l i n j i ; — 
oraz zniesienie w s z e l k i c h z b y t e c z n y c h o b o s t r z e ń p r zy 
s k r z y ż o w a n i a c h (kab łąk i , s i a tk i ochronne i t. d.). N a ­
tomiast w i ę k s z o ś ć w y p o w i e d z i a ł a się przec iw unor­
mowaniu m i ę d z y n a r o d o w e m u danych l i c z b o w y c h 
( s p ó ł c z y n n i k ó w i t. d.) w przepisach o z a k ł a d a n i u l i n j i . 

Rezul ta tem dyskusj i b y ł y rezolucje, k t ó r e po­
daję p o n i że j . 

12. Różne referaty. W ś r ó d i n n y c h r e f e r a tów 
nie z w i ą z a n y c h z p o w y ż s z e m i kwes t jami (1 — 11), 
zas ługują na w z m i a n k ę dwa n a s t ę p u j ą c e : 

B e l l a a r - S p r u y t (Holandja) z a j m o w a ł się 
kwest ja n i e b e z p i e c z e ń s t w , z w i ą z a n y c h z e lektrycz­
nością, a g ł ó w n i e z w y s o k i e m n a p i ę c i e m , i przedsta­
wia ł k o n i e c z n o ś ć nauczania o t em w szko łach . R e ­
ferat i l u s t r o w a ł r y s u n k a m i i obrazkami rozwiesza-
nemi w s z k o ł a c h holenderskich, w y o b r a ż a j ą c e m i 
w p o g l ą d o w y a dowc ipny s p o s ó b n i e b e z p i e c z e ń s t w a , 
g r o ż ą c e dz iec iom, w s p i n a j ą c y m się po s łupach l in j i 
e l ek t rycznych , c h w y t a j ą c y m z w i e s z a j ą c e się prze­
wody i t. d. 
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B . 0 . M e y e r (Francja) p r z e d s t a w i ł s p r a w ę 
komunikowan ia się m i ę d z y stacjami, o m a w i a j ą c na­
s t ę p u j ą c e ś rodk i : p a ń s t w o w a sieć telefoniczna, s ieć 
telefoniczna, zbudowana przez p a ń s t w o dla przed­
s i ę b i o r s t w a e lektrycznego, s ieć telefoniczna przed­
s i ę b i o r s t w a prywatnego, radjotelefonja oraz radjote­
lefonja po przewodach wysokiego n a p i ę c i a . P o r ó w -
n y w u j ą c za le ty i wady k a ż d e g o systemu, oraz koszt 
z a k ł a d o w y , o ś w i a d c z a się on za radjotelefonja prze­
wodową , poda j ąc n a s t ę p u j ą c e p o r ó w n a n i e k o s z t ó w 
w p e w n y m konk re tnym przypadku : 

L i n j a 135 k V , 200 k m z 1 s t ac ją t e l e fon i czną 
w central i , 1 s tac ją na k o ń c u l i n j i , 4 s tacjami, prze-
w o ż o n e m i na samochodach; koszt u r z ą d z e ń radjote-
lefonicznych — 170000 fr., a z w y k ł y c h telefonicz­
n y c h — 792 000 fr. 

W dyskus j i nad tą k w e s t j ą podnoszono jej 
w ie lk i e znaczenie dla normalnego ruchu e lek t rowni . 
C o do ostatniej p ropozyc j i referenta, t. j . radioko­
m u n i k a c j i przewodowej , wybrano k o m i s j ę , ma jącą 
bl iżej r o z p a t r z e ć to zagadnienie, dotychczas jeszcze 
za m a ł o przestudjowane. Sprawa ma b y ć przedsta­
wiona na n a s t ę p n e j sesji konferencji . 

(Dok. nast.). 

Porównanie publicznycti środków lokomocji w New Yorku 
Londynie, Paryżu, Berlinie i Warszawie. 

Inż. K. Mech. 

W c z a s o p i ś m i e „ V e r k e h r s t e c h n i k u N°N° 19 i 20 
z 1923 r. znajdujemyspra wozdanie doradcy budowla­
nego G . Sobierski 'ego z a r t y k u ł u , umieszczonego 
w E l e c t r i c - R a i ł w a y Jou rna l JM2N2 2 i 4 z r. 1923. 

W a r tykule t y m i n ż y n i e r doradca N e w - Y o r k 
Trans i t Commis ion , D a n i e l L . Turner p o r ó w n y w a 
publ iczne ś rodk i lokomocj i w czterech w i ę k s z y c h 
miastach ś w i a t a . Dane te i uwag i za in t e r e su j ą zape­
wne i nasz szerszy ogół . Dlatego poda ję je w obszer-
niejszem streszczeniu, u z u p e ł n i a j ą c w i a d o m o ś c i a m i , 
d o t y c z ą c e m i eksploatacj i t r a m w a j ó w i a u t o b u s ó w 
warszawskich . Dane p. T u r n e P a d o t y c z ą roku 1920, 
a l i c z b y , d o t y c z ą c e W a r s z a w y , odnoszą się do roku 
1922; zestawienie t y c h w ł a ś n i e l i czb wydaje m i się 
i n t e r e s u j ą c e , g d y ż w jednej t y l k o Warszawie za osta­
tnie t r zy la ta za sz ły p o w a ż n e zmiany, podczas gdy 
w p o z o s t a ł y c h miastach stan rzeczy nie u l eg ł zmia­
nie . W ten sposób przeprowadzone p o r ó w n a n i e 
staje się w e d ł u g mnie z u p e ł n i e aktualne. 

R ó ż n i c e w u k s z t a ł t o w a n i u się l okomoc j i pu­
bl icznej w Europ ie i A m e r y c e w y n i k a j ą z odmien­
n y c h w a r u n k ó w ż y c i a i ma ją c z ę s t o ź ródło swe 
w odmiennej psychologj i p u b l i c z n o ś c i . P u b l i c z n o ś ć 
europejska przestrzega n a o g ó ł p o r z ą d k u p r z y zaj­
mowaniu miejsc w wagonie. N a n i e k t ó r y c h stacjach 
podziemnej ko le i w L o n d y n i e p u b l i c z n o ś ć us tawia 
się w z d ł u ż w y m a l o w a n y c h na p o d ł o d z e peronu bia­
ł y c h l i n j i , a po n a d e j ś c i u p o c i ą g u w t y m samym po­
r z ą d k u zajmuje miejsca w wagonie. — W P a r y ż u 
na p rzys tankach t r amwajowych wywieszane są ksią­
ż e c z k i z numerami p o r z ą d k o w e m i . P a s a ż e r po przy­
b y c i u na przystanek odrywa k a r t k ę z numerem i na 
podstawie tego ma prawo za jąć w p o r z ą d k u nume­
r ó w miejsce w n a d c h o d z ą c y m wagonie. J e ż e l i miejsc 
nie wys ta rcza dla wszys tk i ch , posiadacze kar tek 

z w y ż s z e m i numerami mają prawo za jąć miejsca do­
piero w n a s t ę p n y c h wagonach. 

P u b l i c z n o ś ć warszawska w p e w n y m stopniu 
stosuje się do zajmowania miejsc w wagonie w po­
r z ą d k u ko l e jnośc i . 

W N e w - Y o r k ' u dla u t r zyman ia p o r z ą d k u po­
trzebne są ż e l a z n e przegrody i pol ic janci . Z a wszel ­
k ie n i e s z c z ę ś l i w e w y p a d k i z p a s a ż e r a m i ponosi 
w A m e r y c e o d p o w i e d z i a l n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w o prze­
wozowe nawet wtedy, jeże l i wypadek p o w s t a ł z w i n y 
p a s a ż e r a . W E u r o p i e konsekwencje w t y m w y p a d k u 
ponosi sam poszkodowany. T a k i e u jęc ie prawne od­
p o w i e d z i a l n o ś c i za w y p a d k i zmusza p r z e d s i ę b i o r c ę 
a m e r y k a ń s k i e g o do stosowania u r ządzeń , ogranicza­
j ą c y c h b e z w z g l ę d n i e s w o b o d ę r u c h ó w p a s a ż e r ó w 
tam, gdzie m o ż e ż y c i u lub zd rowiu i c h z a g r a ż a ć 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o . P rzedewszys tk i em do tyczy to 
wsiadania i wys iadania p a s a ż e r ó w podczas ruchu 
wagonu, tak c z ę s t o stosowane przez p u b l i c z n o ś ć 
w Europ ie . T e m o b j a śn i a się szerokie stosowa­
nie w A m e r y c e bardzo s k o m p l i k o w a n y c h i dro­
g ich u r z ą d z e ń mechanicznych , k t ó r e , s zczegó ln i e 
p rzy jednoosobowej o b s ł u d z e w a g o n ó w , p o w o d u j ą 
automatyczne opuszczanie się stopnia i otworze­
nie d r z w i dopiero wtedy, k i edy wagon z a t r z y m a ł 
się , i podnoszenie stopnia oraz z a m k n i ę c i e d r z w i — 
dopiero przed ruszeniem wagonu. Tego rodzaju ogra­
niczenie , k r ę p u j ą c e s w o b o d ę ruchu p u b l i c z n o ś c i , cho­
c iaż b e z w z g l ę d n i e celowe, b y ł o b y przez p u b l i c z n o ś ć 
eu rope j ską odczute bardzo niemi le . 

S z c z e g ó l n i e d u ż e t r u d n o ś c i napo tyka się w N e w -
Y o r k ' u p rzy racjonalnem rozplanowaniu ś r o d k ó w 
lokomoc j i z punk tu widzen ia dobrego o b s ł u ż e n i a 
w s z y s t k i c h dzie lnic miasta. J e ż e l i w w i e l k i c h 
miastach E u r o p y spotykamy dzielnice handlowe 
z gmachami 5 i 6 - p i ę t r o w e m i , to w N e w - Y o r k ' u sta­
wiane sa domy 15 i 18 -p ię t rowe ; na tej samej w i ę c 
powierzchni mieszczą się j a k b y 3 dzielnice jedna nad 
drugą . Ś r e d n i a g ę s t o ś ć za ludniednia miasta nie jest 
w ięc sama przez się miarodajna do u k s z t a ł t o w a n i a 
komunikac j i publ icznej . D u ż ą rolę odgrywa 
skoncentrowanie dzie ln ic hand lowych i p rzemy­
s ł o w y c h w m i e ś c i e . 

T a b l i c a 1. 

Nazwa 
miasta 

W granicach właściwego 
miasta 

W granicach rozsze­
rzonych 

Nazwa 
miasta 

Ilość 
miesz­

kańców w 
miljonach 

Gęstość 
zaludnie­

nia 
na 1 ha') 

Powicrz-
chn. m i l a 

(ang.) 

Ilość 
miesz­

kańców w 
miljonach 

Gęstość 
zaludnie­

nia 
na 1 ha 

Powierz-
chn. mil 3 

(ang-) 

New York 
Londyn 
Paryż 
Warszawa 
Berlin 

5,6 
4,5 
2,9 
0,8 3) 
2,2 

68 
148 
380 
220 
300 

315 
117 
30 
14 
29 

8,0 
7,5 
4,5 
1,0 
3,8 

21 
42 
92 
82 
43 

1463 
693 
188 
47 

339 

Z t ab l i cy N 2 1 w i d a ć , że z poś ród wymien io ­
n y c h miast g ę s t o ś ć za ludnienia N e w - Y o r k ' u jest naj­
mniejsza, ale w Mauhat teu Borough wypada już 650 
m i e s z k a ń c ó w na 1 ha, a w ięc w i ę c e j , niż ś r e d n i a g ę s t o ś ć 
za ludnienia P a r y ż a . Są w N e w - Y o r k ' u b l o k i do­
m ó w , gdzie g ę s t o ś ć zaludnienia dochodzi do 2000 

*) Gęstość zaludnienia na 1 ha została przeliczona na pod­
stawie liczb, okruślających powierzchnię w milach ang.3 i ludności. 
Rezultaty wypadły wszędzie 1,61 razy mniejsze, niż w artykule 
w V. T. 

5) Dane te dotyczą 1/1 1916 r. 
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m i e s z k a ń c ó w na 1 ha. N i e m a t eż miasta na świec i e , 
gdz ieby w j ednym domu p r a c o w a ł o 12 000 l u d z i , 
a 100 000 ludz i p r z e w i n ę ł o się przez jego pomiesz­
czen ia dziennie. 

S tosunki w Warszawie nie są tak trudne dla 
r ó w n o m i e r n e g o o b s ł u ż e n i a w s z y s t k i c h dzielnic mia­
sta, j ak w N e w - Y o r k ' u , jednak i tu znajdujemy dużą 
r ó ż n o r o d n o ś ć w za ludnieniu nawet dzie ln ic w ła śc i ­
wego miasta. Ś r e d n i a g ę s t o ś ć zaludnienia wynos i 
244 m i e s z k a ń c ó w na 1 ha, w p o s z c z e g ó l n y c h jednak 
dzie ln icach ( P a ń s k a , N a l e w k i ) dochodzi do 677 1 ) . 

wó j ko le i s z y b k o b i e ż n y c h daje się z a u w a ż y ć w N e w -
Y o r k ' u . W i e l k i e skupienia ludzk ie i od l ed leg łośc i 
t ł o m a c z ą to w z u p e ł n o ś c i . D l a p o d o ł a n i a ruchowi 
w y p a d ł o w miejscach ruch l iwych k r z y ż o w a ć w róż­
nych poz iomach 4 kondygnacje l i n j i ko le i s z y b k o b i e ż ­
nych; nie w y s t a r c z a ł y p rzy tem stosowane normalnie 
2 tory, ale u k ł a d a n e są na bardzo r u c h l i w y c h l injach—4. 
W t y m w y p a d k u 2 tory s łużą do przepuszczania eks­
p re sów. Ko le j e miejskie s z y b k o b i e ż n e w Europ ie uzy­
skują w i ę k s z ą s z y b k o ś ć d la swoich p o ś p i e s z n y c h pocią­
g ó w przez zmniejszenie l i c z b y p o s t o j ó w na p o ś r e d n i c h 

T a b l i c a 2 ( r u c h w g r a n i c a c h w ł a ś c i w e g o m i a s t a ) . 

Nazwa miasta 

Koleje szybkobieżne T r a m w a , e O m n i b u s y | 
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Nazwa miasta Długość 
linji w mil. 
angielskich 

Przewiozły pasażerów 
Długość 

linji w mil. 
angielskich 

Przewiozły pasażerów Przewiozły pasażerów 
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Nazwa miasta Długość 
linji w mil. 
angielskich Miljonów 

W •/. od 
ogólnego 

ruchu 

Długość 
linji w mil. 
angielskich Miljonów 

W «/„ od 
ogólnego 

ruchu 
Miljonów 

W % od 
ogólnego 

ruchu 
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205 1 451 59 978 39 51 2 443 
89 551 25 688 32 932 43 483 

Paryż 60 529 46 372 33 246 21 395 

— — — 61 140 100 143 
10 60 13 390 83 21 4 214 

T a b l i c a 2 nie u w z g l ę d n i a t r akc j i parowej w obrę - s t a c j a c h . — Ś r e d n i a s z y b k o ś ć e k s p r e s ó w w N e w - Y o r k ' u 
bie miasta. J e ż e l i u w z g l ę d n i ć ją z a r ó w n o jak i po- dochodzi do 40 k lm/godz . ; p o c i ą g ó w zaś normalnych— 
ł ą c z e n i a podmiejskie, to ruch w granicach t. z w. w i e l - 29 k lm/godz. S z y b k o ś ć p o c i ą g ó w normalnych w L o n -
kiego miasta przedstawi nam p o n i ż s z a tabl ica . dynie (włącza jąc postoje) w y n o s i 26 klm/godz. , w P a -

T a b l i c a 3, 

Nazwa miasta 

Kolej e szybkobieżne T r a m w a j e O m n i b u s y Trakcja parowa 
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Nazwa miasta Długość 
linji 

w mil. 
ang. 

Przewiozły pasaż. Długość 
linji 

w mil. 
ang. 

Przewioz ły pasaż. Długość 
linji 

w mil. 
ang. 

Przewiozły pasaż. Przewiozły pasaż. 
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Nazwa miasta Długość 
linji 

w mil. 
ang. Miljonów 

W % od 
ogólnego 

ruchu 

Długość 
linji 

w mil. 
ang. Miljonów 

W % od 
ogólnego 

ruchu 

Długość 
linji 

w mil. 
ang. Miljonów 

W % od 
ogólnego 

ruchu 
Miljonów 

W •/, od 
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New York . . . . 216 1 451 56 978 38 51 2 106 4 323 
Londyn . . . 122 588 21 — 1 009 35 932 33 324 11 380 

60 529 33 — 613 38 — 246 15 218 14 357 
Warszawa . . . . — — 61 140 98 7,0 3 2 143 

24 96 7 — 669 47 — 21 2 630 44 372 

Dane o rozmiarach i rodzaju ruchu znajdujemy 
w t ab l i cy M& 2 i Ma 3. T a b l i c a M& 2 u w z g l ę d n i a ruch 
t y l k o w o b r ę b i e miasta i nie obejmuje t r akc j i pa­
rowej w przec iws tawien iu do t ab l i cy Ms 3, gdzie 
w ł ą c z o n y jest ruch podmie jsk i i t rakc ja parowa. 

U k ł a d l in j i k o m u n i k a c y j n y c h mus i się l i c z y ć 
z charakterem miasta. W L o n d y n i e i P a r y ż u han­
dlowe, specjalnie o ż y w i o n e dzie lnice miasta o t rzy­
m a ł y k o m u n i k a c j ę podz i emną , lub na powie rzchn i 
u l i c — a u t o b u s o w ą , a ż e b y nie t a m o w a ć ruchu u l i c z ­
nego przez w o z y t ramwajowe, zmuszone t r z y m a ć 
s i ę drogi, wyznaczonej i m przez szyny . L i n j e tram­
wajowe przeprowadzono tam w dz ie ln icach mniej 
Tuchl iwych w przec iws tawien iu do N e w - Y o r k ' u , W a r ­
szawy i Be r l i na , gdzie tramwaje rozprowadzone są 
po c a ł e m m i e ś c i e . Natura ln ie , ż e i w t y c h miastach 
(za w y j ą t k i e m Warszawy) , dla z a d o ś ć u c z y n i e n i a po­
t rzebom bardziej r u c h l i w y c h dz ie ln ic , p o w s t a ć m u ­
s i a ły n i eza l eżn i e od l i n j i t r amwajowych koleje pod­
ziemne i nadziemne s z y b k o b i e ż n e . W L o n d y n i e k o ­
leje te są w y ł ą c z n i e podziemne i p r z e w a ż n i e u ło ­
ż o n e w tunelach na g ł ę b o k o ś c i 6,6 m. N a j w i ę k s z y roz-

') Dane w roku 1916. — Niektóre podstawy ukształtowa­
nia wielkiej Warszawy. — Z. Klamborowski. 

r y ż u i Be r l in i e 19—24 k lm/godz . Ś r e d n i a s z y b k o ś ć 
t r a m w a j ó w jest naturalnie mniejsza i z a l e ż n a od ru­
chu ul icznego. W y n o s i ona 8—15 k lm/godz . , w L o n ­
dynie 13—16 klm/godz . , w P a r y ż u 12—13,5 k lm/godz . , 
w W a r s z a w i e 12—18 k lm/godz . i w Be r l i n i e 7,5— 
16 k lm/godz. 

Ś r e d n i a od l eg łość p r z y s t a n k ó w na kole jach 
s z y b k o b i e ż n y c h oko ło 800 m „ t y l k o koleje lon­
d y ń s k i e pos iada ją od leg łość 1000 m . P r z y s t a n k i 
tramwajowe są oznaczane za p o m o c ą s ł u p k ó w z ta­
b l i c z k a m i lub t ab l i czek na s ł u p a c h s iec i g ó r n e j 
t ramwajowej. W N e w - Y o r k ' u t ramwaje z a t r z y m u j ą 
się na k a ż d e m s k r z y ż o w a n i u u l i c i wobec tego ozna­
czanie p r z y s t a n k ó w n a o g ó ł stosowane nie jest. 

(Dok. nast.). 

ikatja Rosji i je j ja lsze perspektywy. 
W artykule pod tym tytułem p. A. Kogan daje 

w M 32 „Ekonomiczeskoj Żizni" z dn. 7/XI r. z. prze­
gląd poczynań w dziedzinie rozpowszechnienia w Rosji 
użycia prądu elektrycznego za 6-letni okres istnienia Bol-
szewizmu. 
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W ostatnich latach przed przewrotem sprawa zasi­
lania Rosji w prąd w szerszym zakresie, niż poprzednio, 
przyciągała do siebie uwagę zarówno sfer prywatnych, 
jak i rządowych. Te ostatnie podjęły sprawę wyzyska­
nia sił wodnych Wołchowa, sprawę budowy elektrowni 
okręgowej na torfie w Utkinej Zawodi—obie koło Peters­
burga, dalej—elektrowni okręgowej w Zagłębiu Donieckiem 
(kopalnie Lubowskie) i inne. 

Rewolucja, a jeszcze przed nią wojna — zahamowały 
normalny bieg tych spraw. Wkrótce jednakże z braku opału 
znowu podjęto pracę nad budową elektrowni wodnych na 
rzekach Wołchow i Swir. 

Stworzona w r. 1918 centralna rada elektrotech­
niczna (CES) była nowym krokiem w tym kierunku. Zwró­
cono wtedy uwagę na sprawę wyzyskania torfu i węgla 
brunatnego Zagłębia moskiewskiego. Powodem tego było 
odcięcie centralnej i północnej Rosji od węgla donieckiego 
i ropy kaukazkiej przez irredentę denikinowską. 

Na tym gruncie powstały projekty elektrowni okrę­
gowych Koszyrskiej i Szaturskiej (Rosja Centralna), przy-
czem jednocześnie wznowiono pracę przy budowie elektro­
wni na opale torfowym w Utkinej Zawodi i elektrowni 
okręgowej około Iwanowo-Wozniesieńska. 

Wszystkie te poszczególne projekty były inicjatywą 
różnych osób i instytucji, działających bez wzajemnego po­
rozumienia.- Dopiero „Państwowa komisja dla elektryfikacji 
Rosji" — „Goełro" — stworzona w początku 1920 roku 
pod przewodnictwem inż. Krzyżanowskiego ujęła w ramy 
organizacji te rozstrzelone usiłowania z zamiarem opraco­
wania ogólnego projektu elektryfikacji Rosji. 

Owocem pracy komisji był przedstawiony w końcu 
r. 1920 „szkic dalszej rozbudowy poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej", mającej na celu osiągnięcie jaknaj-
szerszego wyzyskania zasobów energietycznych kraju, wraz 
z przybliżonym programem budowy szeregu państwowych 
elektrowni okręgowych na całem terytorjum Rosji. Ten to 
plan po uchwaleniu go przez zjazd sowietów stał się pod­
stawą pracy „ogólno-planowej komisji", której zadaniem 
między innemi był ogólny nadzór nad urzeczywistnieniem 
elektryfikacji. Obejmował on budowę ok. 30 wielkich elek­
trowni o łącznej mocy ok. 1 500 000 kW, przyczem ogólny 
kosztorys wraz z budową sieci wysokiego napięcia obliczony 
był na 800 — 850 000 000 rubli złotych. 

Ciężkie położenie gospodarcze, które wywołał nieuro­
dzaj w 1921 r., a także trwająca wojna domowa, zmusiły 
do ograniczenia zakresu robót, koncentrując wysiłki na 
tych przedsięwzięciach, które mogły dać bardziej doraźne 
wyniki, odkładając pozostałe do bardziej sprzyjających oko­
liczności. Wówczas to wstrzymano budowę elektrowni wod­
nych na Swiri, elektrowni Szaturskiej i Iwanowo-Woznie-
sieńskiej, przystępując natomiast do budowy elektrowni 
okręgowych pod Niżnim-Nowogrodem, w Zagłębiu Doniec­
kiem (Szterowska) i na Uralu (Kizetowska), co było umo­
tywowane dążeniem do bardziej równomiernego rozdziału 
elektrowni pomiędzy poszczególne państwa związkowe fe­
deracji. 

Trudności finansowe stanowiły ważną przeszkodę dla 
pomyślnego posuwania się robót, jednakże ożywczy pęd, 
dany życiu gospodarczemu przez „nową politykę ekono­
miczną", wywołał silny wzrost zużycia prądu w większych 
centrach. W okręgu moskiewskim ilość kilowatogodzin, wy­
produkowanych w okresie 1922 — 23 r., ma przewyższać 
już ilość ennergji oddanej w 1916 r.; podobnie, choć nieco 
gorzej, stoją rzeczy w Petersburgu. Ztąd, jako zadanie naj­
bliższe, wysuwa się odpowiednie powiększenie elektrowni, 
zasilających Moskwę, i rozbudowa sieci Petersburga tak, 

aby uczynić ją zdolną do rozdziału energji, która ma być 
dostarczona przez Wołchow. Tak więc na rok 1927 moc 
elektrowni Koszyrskiej ma być doprowadzona do 28 000 kW; 
moc „Elektroperedaczi" (pod Bogorodskiem) do 20 000,. 
a nawet, ostatnio, do 36 000 kW. Wreszcie ma być wzno­
wiona budowa elektrowni Szaturskiej z rozbudową jej do 
48 000 kW. Poważną trudność, którą stanowiłaby koniecz­
ność opłaty gotówką zamówionych zagranicą turbin i kotłów, 
udało się ominąć przez uzyskanie od poważnych angielskich 
i czesko-słowackich koncernów fabrycznych długotermino­
wego kredytu. Podobne umowy umożliwiają zakończenie 
budowy elektrowni Niżegorodzkiej i Szaturskiej. 

Poza naszkicowanemi zamiarami rozbudowy elektrowni 
termicznych idą prace nad wyzyskaniem energii porogów 
Dniepru. Projekt tego wyzyskania, obliczony na 400 000 — 
450 000 kW mocy elektrowni wodnych, straszy nawet bol­
szewików swym ogromem, wobec czego autor wspomina 
0 przewidywanem wezwaniu do pomocy obcego kapitału. 

Powyżej wspomniane elektrownie są to zakłady pań­
stwowe o wielkiej mocy i odpowiednio szerokim obszarze 
zasilania. Oprócz nich jednakże dekret o elektryfikacji, bio­
rąc pod uwagę różnorodność warunków w różnych miejscach 
Rosji Sowieckiej, przewidywał tworzenie szeregu drobniej­
szych zakładów w miejscach, gdzie nie było danych na utwo­
rzenie wielkiego zakładu, gdzie jednak można było się spo­
dziewać, iż zaopatrzenie w prąd może się odbić korzystnie 
na rozwoju gospodarczym. W braku środków państwowych 
uznano za możliwe dopuszczenie organizacji spó'dzielczych 
a nawet osób prywatnych do podjęcia eksploatacji odpo­
wiednich zakładów, co ustanowił dekret z dnia 21/XII 
]921 r. Dalszemi aktami państwowemi, które regulowały 
te sprawy były dekrety „o budowie i eksploatacji drob­
nych elektrowni wodnych przez spółdzielnie"; „o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością dla zaopatrywania w ener-
gję elektryczną", instrukcja w sprawie układania umów 
na budowę i eksploatację elektrowni wodnych a tnkże-
projekty normalnego statutu oraz umowy dla spółek elek­
tryfikacyjnych. 

Zapotrzebowanie na prąd powołało do życia szereg 
przedsiębiorstw lokalnych, które w związku z miejscowemi 
zamorządami, „gubispołkomami", przystąpiły do budowy 
1 eksploatacji elektrowni np. w Jarosławiu, Jekaterynburgu, 
Tyflisie (wodny), Batumie i Taszkencie (również wodne); 
w stadjum projektu znajdują się elektrownie w Orenburgu 
i Czelabińsku. Poza budową różnych elektrowni wspom­
niany dekret z 1921 r. przewidywał racjonalne urządzenie 
eksploatacji istniejących zakładów wraz z ich wzajemnem 
połączeniem i wprowadzeniem pracy na sieć wspólną. Nie­
które z projektów w tym kierunku już wykonano, np. w re­
jonie Moskiewskim, Briańskim, w Sebastopolu, w rejonie 
Wód Mineralnych (Kaukaz północny), w okolicach Tuły; 
inne — w Zagłębiu Donieckiem, w Czelabińsku, w Ne-
wiańskim rejonie, w Permi, w Rostowie nad Donem, — są 
dopiero w toku. 

Mnóstwo drobniejszych elektrowni fabrycznych roz­
sianych po całym obszarze kraju, mogłoby być wyko­
rzystane w każdym poszczególnym wypadku dla zaopatrze­
nia w prąd najbliższej okolicy. Nowa polityka gospo­
darcza, prowadząc do oddania tych zakładów różnym instytu­
cjom i osobom, nie powinna, zdaniem autora, zapominać o tem,. 
że dane urządzenie jest majątkiem państwowym,, który winien 
być użyty w taki sposób, aby osiągnąć największy możliwy 
pożytek ogólny; nie powinno się mieć na względzie jedynie zy­
ski danego przedsiębiorstwa. Prawodawstwo sowieckie ma da­
wać obecnie już te podstawy, na których możliwe jest zorgani­
zowanie eksploatacji podobnych przedsiębiorstw, zabezpie-
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*zając w dostatecznym stopniu potrzeby gospodarcze wszyst­
kich zainteresowanych. 

W zakończeniu autor przytacza niektóre dane o elek­
trowniach rosyjskich. Według danych „Gławelektro" na 
początku roku 1923-go w SSSR było zarejestrowanych 
1071 elektrowni, z których 385 znajduje się we wsiach. 
Z tych ostatnich 237 zbudowano w latach 1917—22. 

Moc ogólna elektrowni miejskich wynosi 45 088 K. M. 
-co stanowi 8,6°/ 0 ogólnej mocy elektrowni, istniejących 
w Rosji. 

Główną przyczyną słabego rozwoju elektrowni wiej­
skich widzi autor w małej zdolności płatnoczej ludności 
wiejskiej i wskutek tego trudności zebrania sum, po­
trzebnych dla budowy elektrowni i sieci. Dopiero tam, 
gdzie rozwinięte są spółdzielnie, sprawa idzie lepiej. Jako 
przykład przytacza autor związek spółdzielni gubernji Kos-
tromskiej z 10 elektrowniami o mocy 715 K. M., zasilają-
cemi 74 wsie z 600 gospodarstw, lub Borowiczsko-Woł-
dajski z 9 elektrowniami o mocy ogólnej 396 K. M., zasi­
lającemu 90 wsi i t. p. 

W kierunku finansowym pomoc dają specjalne orga­
nizacje „Elektrokredyt" i „Elektroeksploatacja", zakres 
działania których wskutek ograniczenia środków ma być 
jeszcze bardzo niewielki. Inż. Z. Przybylski. 

W i a d o m o ś c i b i eżące . 
Wydziaf Elektryczny. P r z e g l ą d E lek t ro t echn . 

p o r u s z a ł w swoim czasie s p r a w ę zmian w ustroju 
nacze lnych w ł a d z e lek t rycznych , jak ie b y ł y projek­
towane w z w i ą z k u z akc ją o szczędnośc iową , p rowa­
d z o n ą przez p. Moskale wskiego. W ó w c z a s zaznaczy­
l i ś m y swe stanowisko w tej sprawie, — stanowisko, 
oparte na opinj i zainteresowanych tutaj k ó ł spo łecz­
n y c h i zawodowych , jak: S towarzyszenie E l ek t ro ­
t e c h n i k ó w P o l s k i c h , Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
i i n . , a z m i e r z a j ą c e raczej w k i e runku rozszerzenia 
s a m o d z i e l n o ś c i i kompetencj i W y d z i a ł u , an iże l i — 
z w ę ż a n i a . 

Dzis ia j , na zasadzie zebranych u ź ród ła infor­
macj i , j e s t e ś m y w stanie p o d a ć c z y t e l n i k o m pocie­
sza jącą w i a d o m o ś ć , iż z a s t r z e ż e n i a naszego ś w i a t a 
elektrotechnicznego, k t ó r e w ó w c z a s w ar tykule P rze ­
g l ądu Elekt ro technicznego wyraz swój z n a l a z ł y , 
a k t ó r e b y ł y w o w o ł a n e obawą , przed m o ż l i w e m zła­
maniem lub wypaczen iem i s tn ie jące j organizacj i , ma­
j ą c e j wszak tak don ios ł e znaczenie d la kraju ,—oka­
za ły się p ł o n n e . 

S tan rzeczy b o w i e m dzisiaj , j ak s ię dowiadu­
j emy , jest t ak i , ż e , aczko lwiek W y d z i a ł E l e k t r y c z n y , 
j ako t ak i , formalnie zos t a ł wcie lony do Departa­
mentu Wodnego , to jednak zmiana ta nie odbije się 
ujemnie na jego dz ia ła lnośc i , a lbowiem s t o p i e ń sa­
m o d z i e l n o ś c i W y d z i a ł u , kompetencje i zakres dz ia­
ł a n i a — n i e z o s t a ł y uszczuplone. 

T a k w i ę c N a c z e l n i k o w i W y d z i a ł u nadal p rzy ­
s ł u g u j e prawo b e z p o ś r e d n i e g o referowania M i n i s t r o w i 
o d n o ś n y c h spraw, prawo podpisu a k t ó w w z. M i n i ­
stra, w y s t ą p i e ń n a z e w n ą t r z , wyda tkowan ia przewi­
d z i a n y c h przez b u d ż e t sum p i e n i ę ż n y c h i t. p . 

T a oko l i czność , że p rzy r o z w a ż a n i u sprawy 
przez c z y n n i k i miarodajne z o s t a ł a u w z g l ę d n i o n a 
opinja f a c h o w c ó w , jest dowodem, że donios łość elek­
t ry f ikac j i P o l s k i , jako p i e r w s z o r z ę d n e g o c z y n n i k a 

w gospodarczym rozwoju kraju, jest n a l e ż y c i e rozu­
miana przez R z ą d . S p o d z i e w a ć się ró wn ież n a l e ż y , 
że przy dalszej akc j i reorganizacyjnej, zapowiedzia­
nej przez p. Prezesa R a d y Min i s t rów Grabskiego 
nasz u r z ą d e l ek t ryczny nie t y l k o nie zostanie ze­
p c h n i ę t y na szary koniec , lecz przec iwnie — samo­
dz ie lność jego u t rwa l i się. 

Z Politechniki Warszawskiej. N a mocy u c h w a ł y 
Senatu P o l i t e c h n i k i Warszawskie j , na W y d z . E l e k ­
t ro technicznym powstaje oddz ia ł p r ą d ó w s ł a b y c h 
i radjotechniki . 

N a obsadzenie katedry p r ą d ó w s ł a b y c h P o l i ­
technika ogłos i ła konkurs . 

Osobiste. D n i a 23 ub. m . inż . R . P o d o s k i u d a ł 
się w d łuższą p o d r ó ż za g r a n i c ę w sprawach, zwią­
zanych z b u d o w ą k o l e i e l ek t rycznych w Polsce . 

P o w r ó t inż . Podoskiego, j ak nas informują, 
nas tąp i za p a r ę tygodni . 

H ó ż H e . 

Z Rosji. W artykule „Przemysł upaństwowiony 
w sierpniu 1923 r. znajdujemy następujące dane o ilości 
robotników, zajętych w przemyśle elektrycznym. 

Rok 1923 
Lipiec Sierpień 

Fabryki materjałów elektrotechnicz-
13 200 13 600 

Elektrownie publiczne . . . 6 200 6 500 

Komunikat z „Gtawelektro" podaje, iż ta instytucja 
centralna przemysłu elektrotechnicznego poświęca obecnie 
szczególną uwagę ulepszeniu produkcji żarówek elektrycz­
nych. Ponieważ t. zw. półwatowe lampy są napełnione ne-
utralnemi gazami (argonem lub azotem) zajęto się stwo­
rzeniem produkcji tych gazów a także wolframem i moli-
bdem dających materjał dla drutów lamp żarowych. „Gław-
elektro" organizuje w fabryce radjoaparatów produkcję 
liczników elektrycznych. Prace posunięto tak daleko, iż 
pewna ilość gotowych liczników została już przyjęta przez 
„Gławelektro". „Gławelektro" podpisało z ETCR umowę 
na przerób 4 000 pudów (ok. 70 ton) miedzi na kabel, 
temuż ETCR oddano do wykonania zamówienie na urządze­
nie przesyłania prądu od Caricyna do Jelniczanki, w skład 
których wchodziły urządzenia dwóch podstacji i 4 kilome­
try przewodu. 

(Ek. Ż. Nr. 35 U/XII 1923 r.). 

Przez Uralski syndykat przedsiębiorstw, wydobywa­
jących platynę, podjęte zostały w Wszechrosyjskiej Radzie 
Gospodarki Ludowej (W. S. N. H.) starania o zezwolenie 
na nabycie zagranicą turbogeneratora. Chodzi o to, iż przy 
wykonaniu tegoż zamówienia w Rosji termin wykonania 
nie mógł być krótszy, niż rok, podczas gdy według pro­
gramu syndykatu koniecznem jest mieć gotową turbinę już 
w kwietniu roku przyszłego. 

(Ek. Ż. Nr. 35. 11/XII 1923 r.). 
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Z gospodarki elektrycznej. 

Sprawozdanie z działalności Elektrowni Łódzkiej w r. 1922. 

Z u 2 y .t o 

Wytwo­
rzono 

S P "• z e d a n 0 

M I E S I Ą C 
Wytwo­
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A b o n e n 
Zużycie własne M I E S I Ą C 
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Styczeń . . . 4 344 170 783145 17,90 2 898110 66,26 116122 2,66 15158 0,34 395 870 9,05 165 685 3,79 

Luty . . . . 4 544 800 647 345 14,33 3116 009 68,57 105 857 2,33 12 035 0,27 400 210 8,81 263 294 5,79 

Marzec . . . 5 180 630 596 451 11,52 3 370 528 65.06 117 417 2,27 15 230 0,29 452 820 8,75 628184 12,11 

Kwiecień . . 4 256 400 452018 10,61 2 978 437 70,00 102 301 2,41 11589 0,27 393 005 9,23 319 950 7,49 

Maj . . . . 4 631 830 430 329 9,29 3 431 529 74,09 126 971 2,74 8 893 0,19 444 000 9,58 190 000 4,11 

Czerwiec . . 4 316 060 310 398 7,42 2 776 473 64,33 118 302 2,74 6 480 0,15 434 980 10,08 659 427 15,28 

Lipiec . . . 4 485 060 360 102 8,03 3 310 365 73,81 111 960 2,50 7 805 0,17 442 850 9,87 251 978 9,87 

Sierpień . . . 4 411510 435 851 9,67 3 209 244 72,73 127 456 2,89 10 454 0,24 424 150 9,61 214 355 4,86 

Wrzesień . . 4 956 130 656 062 13.24 3 575 183 72,14 111 632 2,25 13159 0,27 461 690 9,31 138 404 2,79 

Październik 5 792 980 888189 15,32 3 863 840 66,70 127 125 2,19 17 507 0,30 515 670 8,91 380 648 6,58 

Listopad . . 5 199 310 974 584 18,75 2 828 706 54,42 144 004 2,77 20 002 0,38 449 590 8,65 782 224 15,03 

Grudzień . . 4 906 900 1 295 748 21,95 3 783 .34 63,17 122 212 2,07 28160 0,48 522 200 8,85 205 246 3,48 

Razem . . 58055 780 7 830322 13 49 29 091 859 67,35 1 431 359 2,47 166 522 0,29 5 337 115 9,17 4 198 603 7,23 
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kW % tonn kg m3 litr. kW m m m ? c G G 03 

Styczeń . . . 12 600 46,7 6 828 1,56 36152,1 5,44 11 600 — 1,0 1 1 5 34 39 

Luty . . . . 12 600 53,7 6 980 1,54 38,438,6 5.50 11500 — — — 2 2 156 158 

Marzec . . . 12 600 55,3 8 205 1,59 44,364,1 5,41 11 300 — — 5,5 7 — 5 224 229 

Kwiecień . . 12 600 47,0 6 762 1,59 36,415,3 5,40 11300 — — 2,5 12 1 7 49 56 

Maj . . . . 12 600 49,4 7 788 1,68 39 764,9 5,10 11 000 — — 5,0 7 3 10 119 129 

Czerwiec . . 12 600 47,6 7 609 1,76 37 175,3 4,80 10 600 366,0 89,5 14 3 8 117 125 

Lipiec . . . 12 600 47,9 7 586 1,69 39138,4 5,16 10 250 — 665,5 28,0 8 3 14 81 95 

Sierpień . . . 12 600 47,1 7 321 1.66 38 463,8 5,25 10 500 — 1087,0 154,0 17 1 2 49 51 

Wrzesień . . 22 000 30,6 7 396 1,49 41 227,7 5,57 12 000 120,0 229,0 35 5 10 204 214 

Październik 22 500 34,6 8 050 1,39 45 476,8 5,64 14 700 81,0 185,0 25 9 6 170 176 

Listopad . . 22 500 32,1 7610 1,46 41 210,2 4,41 16 200 7 702 2 782,0 741,0 27 6 3 238 241 

Grudzień . . 22 500 35,3 8 962 1,52 46 550,4 5,13 16 000 — 280,0 251,0 16 3 3 323 326 

Razem . . j 41,8 91100 1,57 485 377,6 5,33 7 792 5 381,5 1691,5 169 29 76 1764 1839 
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Stowarzyszenia i organizacje. 
Protokół zebrania Warszawskiego Ko ła Stowa­

rzyszenia E lektrotechników w dniu 20/XI 1923 roku. 
Obecnych 20 osób; przewodniczący — kol. Berson. 

1. Odczytanie protokółu poprzedniego zebrania. 
2. Kormmikaty Zarządu: 

a) O nowym sposobie rozsyłania zawiadomień o ze­
braniach wtorkowych przez wkładanie kartek 
do „Przeglądu Elektrotechnicznego". 

b) Lista b. członków, którzy automatycznie utra­
cili prawo członków Koła w myśl § 26 statutu. 
Boge Józef, K o l e b e k i Jan, P r z e l a s -
k o w s k i Wiktor, M a r c z e w s k i Witold, 
O l s z e w s k i Kazimierz. 

3. Odczyt kol. Mecha na temat „Tabor Tramwajów 
Warszawskich w latach 1914— 1923". 

Z w i ą z e k Zawodowy Inżynierów E lek t ryków. Za­
rząd Związku Zawodowego Inżynierów Elektryków zawia­
damia, że: 

I. Dnia 11 lutego r. b. (poniedziałek) o godz. l1/^ 
wiecz. w lokalu Związku (ul. Mokotowska 40 m. 3, tel. 
22-80), odbędzie się Ogólne Roczne Zebranie Członków 
Związku. W razie nieprzybycia ustawowej liczby członków 
Zebranie w drugim terminie odbędzie się tegoż dnia 
w tymże lokalu o godz. 8 wiecz. bez względu na liczbę 
obecnych. Porządek dzienny następujący: 

1) wybór przewodniczącego, 
2) odczytanie i przyjęcie protokółu z poprzedniego 

Zebrania, 
3) sprawozdanie z działalności Związku w 1923 r., 
4) sprawozdanie kasowe za 1923 r., 
5) sprawozdanie Kooperatywy Budowlanej Związku, 
6) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
7) budżet i określenie składki na 1924 r., 
8) wybory władz Związku na 1924 r., 
9) sprawa waloryzacji płac inżynierów, 

10) wolne wnioski. 
Zarząd uprasza Sz. Kolegów o możliwie liczne oraz 

punktualne przybycie na Zebranie. 
II. Dnia 3 lutego (niedziela), o godz. 11 rano (punk­

tualnie) członkowie Związku będą mogli wysłuchać radjo-
koncertu z objaśnieniami w lokalu Państw. Kursów Radio­
technicznych przy ul. Mokotowskiej 6. Wobec ściśle ogra­
niczonej ilości (40) uczestników tej wycieczki, kol. inż. 
K. Olszewski (ul. Hoża 21, m. 5, tel. 82-62), wydaje 
imienne karty wstępu. 

III. Członkowie Związku zapisani do Międzyzwiąz­
kowej Komisji Kulturalno-Artystycznej korzystają ze zniżki 
40° / 0 na przedstawienia teatralne, urządzane przez tę 
komisję. 

Bilety zamawiać można u kol. Olszewskiego (telefon 
82-62) na osiem dni przed przedstawieniem w godz. 11—1 
lub 3—6. 

IV. Po legitymacje członkowskie na 1924 r. należy 
zwracać się do Zarządu Związku w godz. 6 •— 7 wiecz. 
w środy lub do swych mężów zaufania. 

V. Wysokość składki członkowskiej wynosi kwar­
talnie l 1 / a złp., obliczonego w markach polskich według 
urzędowego kursu franka złotego, podawanego codziennie 
w „Monitorze" przez p. Ministra Skarbu. Składka ta winna 
być wpłacona w ciągu pierwszego miesiąca kwartału we­
dług kursu w dniu wpłaty, może być również uiszczona 
z góry za większą ilość kwartałów. 

Zarząd uprasza Sz. Kolegów o możliwie szybkie wpła­
canie bieżącej składki oraz uregulowanie zaległej. 

Wpłaty przyjmują: Oddziały P. K. O. na konto cze­
kowe N° 4 666 w Warszawie oraz skarbnik w lokalu 
Związku w środy o godz. 6—7 wiecz. Uprasza się o nie 
nadsyłanie pieniędzy przekazem pocztowym. 

fiowe wydawnictwa. 
Wykłady O gospodarce cieplnej. Streszczenie, re­

feratów z zakresu oszczędności ciepła, wygłoszonych w po­
litechnice lwowskiej w czasie od dnia 4 do 7 kwietnia 
1923 r., na drugim kursie inżynierskim. Nakładem Sto­
warzyszeń Dozoru Kotłów w Polsce. Lwów, 1923 r. 

Bardzo uboga literatura techniczna z zakresu gospo­
darki ciepłem w Polsce powiększyła się o jedno wyda­
wnictwo książkowe, będące odbiciem drugiego kursu inży­
nierskiego, zorganizowanego przez Komitet Cieplny we Lwo­
wie. Należy przyznać, że Komitet ten wykazał już dużą 
żywotność, przyciągając do współpracy poważne siły fachowe 
i zwracając szczególną uwagę na konieczność oparcia swej 
działalności na potrzebach najbliższego środowiska prze­
mysłowego. 

„Wykłady" rozpoczynają się referatem prof. R. Wit­
kiewicza o akcji cieplnej zagranicą i w Polsce, w którym 
przedstawiony został ogrom pracy, dokonanej już w tym 
kierunku gdzieindziej. W zestawieniu z tą pracą skrzętnie 
zebrane wszelkie przejawy podobnej akcji u nas uwidacz­
niają niezwykle skromny ich zakres. Referent wnioskuje 
jednak, że „ogrom dotyczasowej akcji cieplnej zagranicą 
nie powinien nas przerażać, ani nastrajać pesymistycznie. 
I w Niemczech w 1919 roku panowała wielka ignoracja 
cieplna, a rozwój swój zawdzięcza tamta akcja tylko wła­
ściwemu uchwyceniu kierownictwa przez powołane i zgodne 
ręce politechnik i przemysłu oraz posłuchowi technicz­
nemu ogółu". 

Warunkom pracy w przemyśle naftowym poświęcony 
został szereg referatów. Sprawę organizacji cieplnej w Za­
głębiu Borysławskiem przedstawia w ogólnych zarysach 
prof. Z. Bielski, wykazując stan zaniedbania dotyczasowego 
oraz stwierdzając przejawy zainteresowania ze strony insty­
tucji oficjalnych i przedsiębiorstw prywatnych. Wnioski 
zdają się streszczać w zdaniu, że „najłatwiej można dać 
sobie radę z urządzaniami technicznemi, na to bowiem po­
trzebny jest tylko czas i pieniądze; gorzej jest z umysło-
wością, poglądami współpracowników, które również na nowe 
trzeba postawić kategorje myślenia". 

Gaz ziemny uwzględniony został w referatach: prof. 
T. Fiedlera o paleniskach gazowych, nieświecących, oraz— 
inż. J . Traczyka o metodach mierzenia ilości gazów ziem­
nych. Z aparatów do mierzenia gazów opisane zostały: 
gazomierz obrotowy, rura Pitot'a dysza Venturiego i gazo­
mierz elektryczny Thomasa z powołaniem się na doświad' 
czenia, poczynione przy mierzeniu gazów w Zagłębiu Kro­
śnieńskiem. W dyskusji nad metodami zabierał głos prof. 
Witkiewicz, poddając krytyce przyrządy, mierzące różnicę 
ciśnienia przy zwężeniu przekroju, sposób wyznaczania spół-
czynnika (3, oraz sprawę cechowania przyrządów. 

Referat inż. J . Wójcickiego o opalaniu ropą kotłów 
parowych w Zagłębiu Borysławskiem omawia nieekono­
miczny sposób spalania ropy w paleniskach, wskazując je­
dnocześnie najprostsze środki zaradcze. „Bilans cieplny Za­
głębia Borysławskiego za 1922 r." przedstawia inż. A. Ko­
walski, zapoznając czytelnika z zasobem źródłowego mater-
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alu liczbowego, a czyni to w sposób tak przejrzysty, że 
z łatwością pozwala uprzytomnić sobie ogrom zagadnienia 
cieplnego w tym przemyśle, który toleruje sprawność ko­
tłów parowych 25°/ 0 , straty w rurociągach—do 2 9 ° / 0 , 
a gdzie do obliczenia przyjmuje się ś r e d n i e zużycie pary 
30 kg/KM/godz. 

Prof. G. Sokolnicki w referacie „Spodziawane ko­
rzyści napędu elektrycznego w kopalnictwie naftowem" 
oświetla, jakiej oszczędności można się spodziewać po ra-
dykalnem rozwiązaniu zagadnienia, jakiem byłaby elektryfi­
kacja całej pracy Zagłębia. Po przeczytaniu poprzednich 
referatów, obrazujących istotny stan poważnego zaniedbania 
technicznego, liczby, przytoczone przez prof. Sokolnickiego 
przestają wydawać się fantastycznemi. Oszczędności na opale, 
wodzie, smarach i obsłudze przy wierceniu i tłokowaniu 
wyrażają się wszystkie w wielkościach powyżej 75°/ 0 . Obli­
czona na podstawie cen opału i urządzeń elektrycznych 
z grudnia 1922 r. rentowność elektryfikacji poszczególnych 
przedsiębiorstw naftowych, pobierających prąd z elektrowni 
okręgowych, wykazuje, że po przeprowadzeniu wskazanych 
oszczędności możliwa jest amortyzacja tych urządzeń w ciągu 
bardzo krótkiego okresu czasu. 

Oprócz poruszenia zagadnień, dotyczących ściśle go­
spodarki cieplnej w kopalnictwie nafty, „Wykłady" zawie­
rają szereg referatów o charakterze ogólnym. Prof. T. Fie­
dler opisuje ostatnie postępy gospodarki cieplnej w postaci 
cieplarki inż. Rutha oraz opalania pyłem węglowym. Prof. 
R. Witkiewicz zwraca uwagę na technikę kontroli palenia 
(wybrane działy) przy badaniu składu gazów spalinowych. 
Prócz aparatu Adoza i innych, analizujących gazy spali­
nowe na podstawie chemicznej, opisane zostały najnowsze 
typy, działające na podstawie fizycznych własności spalin 
(analizator elektryczny Siemensa, „Ranarex" A. E. G., 
„Unograf" Dommera), analizator syst. Rengrose i inne. 
W końcowych swych uwagach referent wypowiada taki 
apel do inżynierów ruchu: „Każdy przyrząd jest dobry, 
tylko: należy go traktować indywidualnie, ze zrozumieniem 
teoretycznem, trzeba się nim zająć z zamiłowaniem dla 
sprawy, nie oddając go w ręce robotnika, nauczyć się 
z nim obchodzić, jego mowę rozumieć, trzeba też mieć 
cierpliwość i męską wolę w pokonywaniu pozornych gry­
masów czy bezczynności aparatów. Nieczynne aparaty lub 
brak ich w średnim lub większym zakładzie przemysłowym 
świadczy źle o inżynierze ruchu". 

Inż. W. Rubczyński w referacie o izolacji rurociągów 
zestawił częściowo na podstawie pierwszorzędnych źródeł 
zagranicznych wiadomości o tej ważnej części każdej insta­
lacji parowej. Inż. E . Piwoński podaje wskazówki zasadnicze 
do kontroli wody surowej, oczyszczonej i wody w kotle. 

Wreszcie prof. D. Krzyczkowski w referacie o opa­
laniu domów, zapoznaje z kwestja ogrzewania mieszkań, 
tą, jak przyznaje, szarą dziedziną wiedzy technicznej. A jed­
nak ze względu na ogólną gospodarkę opałową kraju sprawa 
to ważna, jeśli uprzytomnić sobie ogólne spożycie węgla 
w Polsce na cele opału domowego, które wynosi około 
4 miljonów ton rocznie. Propaganda w Niemczech obiecuje 
sobie uzyskać w tej dziedzinie conalmniej 25° / 0 oszczęd­
ności; u nas dałoby to rocznie około 100 000 wagonów węgla. 
Niewątpliwie sprawa ta ma głębsze znaczenie, gdyż część 
tego węgla, zwiększając koszty utrzymania rodzin praco­
wniczych, podraża wytwory naszego przemysłu. Jednak 
wydaje się, że akcja czynna w tym kierunku będzie moż-

Redaktor: profesor M. Pożaryski. 

liwa dopiero jako akcja uboczna silniejszych organizacji 
cieplnych, utworzonych przez bezpośrednio zainteresowane 
gałęzie przemysłu, zabiegające o zaprowadzenie oszczędności 
przedewszystkiem u siebie. 

Wykładom o gospodarce cieplnej niewątpliwie przy­
świecała iskra pewnego entuzjazmu i w tem oświetleniu, 
przy jednostronnem z konieczności ujęciu zagadnień, moż-
naby się było dopatrzeć pewnych przejaskrawień. Pomimo 
to, a może właśnie dla tego książka ma duże znaczenie, 
jako ujęcie zasady oszczędnego gospodarowania ciepłem 
w zastosowaniu do żywotnych potrzeb. To też samo prze­
prowadzenie kursów inżynierskich, jak i wydanie drukiem 
wybranych referatów, zaliczyć można do realizacji hasła, 
przytoczonego przez prof. Witkiewicza, aby: „nie radzić 
nad wielkiemi możliwościami, ale przeprowadzić w czyn 
choćby najmniejszy zamiar". 

P r z e m y s ł i handel. 
Nowe spółki akcyjne. 

„Ericsson" — Polska Akcyjna Spółka Elektr. 
p o w s t a ł a w ce lu wyrab ian ia a r t y k u ł ó w , w c h o d z ą c y c h 
w zakres b r a n ż y telefonicznej, telegraficznej i elek­
trotechnicznej i prowadzenia n i emi handlu oraz pro­
wadzenia r o b ó t ins ta lacy jnych p r ą d u s ł abego i s i l ­
nego, ewentualnie eksploatacj i t y c h u r z ą d z e ń na 
podstawie odpowiednich koncesj i . 

K a p i t a ł S p ó ł k i w y n o s i 30 m i l j a r d ó w mkp. , po­
dz ie lonych na 30000 akc j i po 1 mil jonie mkp . za 
s z t u k ę . P r z y p a d a j ą c a suma na akcje powinna b y ć 
wniesiona do dnia 5 kwie tn i a 1924 r. A k c j e m o g ą 
b y ć imienne lub na okazic ie la , jak zdecyduje Walne 
Zgromadzenie . 

Z a ł o ż y c i e l a m i Spó łk i są: S t a n i s ł a w G r o d z k i , 
A l l m a n n a Telephonakt iebogalet L . M . Er i c s son Stock-
holm, N i l s K l e m m i n g i Ignacy Rup iewicz . 

Posiedzenia spółek akcyjnych. 
D n i a 7 lutego r. b. o godz. 12 w p o ł u d n i e w lo ­

k a l u S p ó ł k i A k c y j n e j „S i ła i Świat ło" 1 odbędz i e się 
nadzwyczajne W a l n e Zgromadzenie A k c j o n a r j u s z ó w 
S p ó ł k i „Elektryczne Koleje Dojazdowe Sp. Akc.n z na­
s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m obrad: 

1) zagajenie posiedzenia, 
2) w y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o i sekretarza, 
8) sprawozdanie z dotychczasowej dz ia ła lnośc i 

Spó łk i , 
4) za twierdzenie u m o w y z g r u p ą ang ie l ską , 
5) przewalutowanie k a p i t a ł u akcyjnego, 
6) p o w i ę k s z e n i e k a p i t a ł u akcyjnego, 
7) zmiany w statucie Spó łk i , 
8) wniosk i c z ł o n k ó w . 

Nowe emisje. 
Po l sk i e T o w . A k u m u l a t o r o w e wydaje dwie 

nowe na j e d n ą s ta rą a k c j ę po 50 groszy r ó w n y c h 
50 cent. s z w a j c , p ł a t n e w markach po lsk ich do 15 
lutego r. b. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski . 

Sp. Rkc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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